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jak p j K̂ -On. Cmii ST . 3 0 .0 0 0  M. 
P ó l str. 1 5  OTO M. Cala str. 1 
pod nagłów. 80.000 M. w nie- 
dzieią i swit-ra o 50°,a droższe. 
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r m j m ę .

I * « e ® t r a l n y i r  p u n k te m  z a fttta re sa w v .,i g a b in e tó w  
.  • _ ' * ! .  “ 0 'o p e js k ic h  je s t  o b ecn ie  o b o k  s p r a w  D ale-. 

W scin o d u  i  k w e s t ii  ro z b ro je ń , w n ie s io n y c h  <na 
d z ie n n y  p r z e z  H a rd rn g a  i L iu g h e ia , z n ó w  

I  F  s ^ *  w a ż  m o rsk i, i c o  p e w ie n  o k r e s  o z o -  
^  }ą c a  s p r a w a  }v y \  t y  r a j  n ie m ie c k ic h  o d -  

w o c i m y c h .  N a w e t  k o n fe re n c ja  w a s z y n g -  
^  a < , P o zo m że s to ia c a  od t y c h  z a g a d n ie ń  z d a ła .

J a w n y c h  w p r a w d z ie ,  a le  n ie o fic ja ln y c h  o b ra -  
t  i  U s t a l ą  w rciagn fę ta  w  te n  k r ą g  in te re s ó w , w s k u  

tego. żfl d z ię k i m is te r n y m  m a ci b r  e jo m  m em te- 
jSjfe. spraA\-ft o d s z n k o d o w a ii z o s ta ła  z ia c z o n a  z  k \y e -  

E k sp lo a ta cji g o s p o d a r c z e j  R o s ji  p r z e z  N ie m c y  
• j ^ i i t r a n s T w e j  p o m o c y  g łó w n y c h  p a ń s t w  k o a lic ji.

wobec zbjiżania się terminu wypłaty no- 
fc*,? rat odszkodowania chwytają sic tej samej ta- 
forJL  która n ejt;jjKAiotiłie przyniosła im już dftiże 
^ fy s c i  mianowicie taktyki lamentów, rozdzierania 
^(j..nad swoją ruiną i nieskończonymi targów. Wpra 
j ’e, Praktyka wykazała, że w  razie nieustępliwości 
I  w a P^ n^w> które według przedstawień 
^  oów — miały być ich ostatecznem zabójstwem 
Ugin Y'Vwo'ać róeob!'czałne skutki, Niemcy zawsze 
iją- Z  sie, robiły, co im nakazano i żadne katakli- 

w ic o w e  ode następowały, ale mimo to Stara 
mczkj taktyczna zawsze może Uczyć na pe- 

e Powodzenie, 
ąg . ° , też 1 °becnie rząd niemiecki wręczył komisji 
%Ccr» • Wawcuci w Paiyż;u notę ,domagającą się 
■Q.' , TI’3 rat odszkodowań, zwracając przytem z 
oflu :ni uwagę na ..żywloicj/e" skutki, jakieby 
ato i m Pociągnęła za sobą nietyiko dla Niemiec, 
żwe ;? wszystkich interesowanych krajów. Niezate- 

iaW i teg0 p* R^hcnau sziika lub udiaje. że szarka 
t. L ‘ $yik& bez powodzenia — wielkiej pożyczki w  

u, a działający rzekomo na własi.a rękę.' bez 
tdvm,We?'° r^^ndatu P. Stones roztacza przed che- 
E r  P w?Ze dla Niemców Lloyd George‘m błysko- 

^ninę świetnych perspektywy gospodarczych, 
ąjj. J 715, która w  rzecrzywistości ma stać się dla1 ko- 

, Palącą koszulą Dejeoiry. 
ałięj: . s; który proponuje Angis. a przez nłą ko-

I  niemiecki magnat przemysłowy, wyćSaje się z 
HCs 715 bardzo prosty, logiczny i korzystny. P. Stin- 
0^ '0^ a(ia: ,,Chcecie, aby Niemcy zapłaciły raty 
„ X erwań ałe nie mamy pieniędzy, ^azwóhae 
j , ;zattm zrot.ić dobry interes handlowy, na Rosji 
l i ię ^ ^ p ^ je  nrm do niego, a wtedy dostaniecie

p a l n i e  _____
^^l-O^ówań. 

ckie* tem  o sta ta iłe si z<ł3ta u  tkwft c a ł e  c lo u  niem i©. 
Hg, * py ° P o z y c ji  i cnła je j c h y t r o ś ć ..  Id z ie  o 1 to. a b y  

" k a ć  d łu ż s z ą  z w ło k ę , a tem  s a m e m  p o d d a ć  tra k *  

toż ^ ’e rsa ŝ ki r e w iz ji ,  g d y  z a ś  to  s ię  stsjmje. N ie m c y  
L  będą sp o k o jn i o  to. ż e  c a ł y  t r a k ta t  sta n ie  s ie  

j p f t h s n  j^ p ic r u .

**ten • S*ęł csółach plam Stinnesa przedstawia się na 
hitof0? 00' Stany Zjednoc23one i Frarcja (!)

z a w r z e ć  z  N ie m ca m i k o n w e n c ję  w  s p r a w ie  

w  °  T c z e i o d b u d o w y  R c sj^  i u z y s k a ły b y '' ó d  t y c h  
p o tr z e b n y  w  ty m  celu  leapitał j m a t e r ja ły  w  

^ ł« n ic \  o tr z jr m a ły b y  rtiołinncń p ro d u k c ji  

^ tz e  *  5 ^ k ysrw cza n ie  je j  g o t o w y c h  ta b r y k a tó w .  
Slir^ y s l  r o s y js k i  o g r a o ic z o n o b y  d o  w y t w a r z a n i a  
^ y w c ó w .  i ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  p o tr z e b n y c h  n a  o p ła  

e d d S fa w  n ie m ie c k ic h , n a to m ia s t  w s z y s t k i e  inne  
fak P r z e m y s łu  n ie  w y t a c z a j ą c  n a jw a ż n ie js z y c h ,  

<klh1 ,r z e m y s * t e k s t y ln y  i m e t a lo w y , n ie  z o s t a ł y b y  

szkn!i ° W a n c’ f  w  z a k a z tJ ie .  a b y  njp
kjiem P10110? ^ 0^ 7’ n ie m ie c k ie m u . Z y s k i ,  k tó re  

u t y s k u ją  z  t e g o  p r z y w il e ju  z o s ta n ą  u ż y t e  n a
■ S  °aszkodowań i zostaną w cdpowiednim sto- 

"'łś - !>0̂ 'Ł'el0<I>e między uprawmjone państwa. Oczy- 
„  01 ■ Niemcom udzielonoby tymazasem pdroczenia 
w a{y ocJszkodowań. aby im umożliwić wykonanie

Planu.
P r o je k t  c z y s t y ,  ja k  b u r s z t y n . '  a  c h y t e j ’ • z a b o r -  

„  * lak d u s z a  k r z y ż a k a ,  w  n iezm iarnj.e c h y t r y  p r z y -  
sposófcj p o d a n a ! S tin n e s  ZA yró cił ?ie z  nim d o  

p, a  n je  d o  n r jb a r d z ie j w  s p r a w ę  o d s z k o d o w a ń  
ar;ej F r a n c ji,  b o  w i e  n a j p i ^ w .  ż c  A n g lja ,

■  P° zawartym przez Franklina-Boiułioti‘ą

Brłand godzi i ! ;  n i zm ianie konferenei' ministrów spraw 
zagranteznyfik paźiitt i& Ln ty.

Londyn. (PAT) Ambasador francuski Saint Aulahe 
zawiadomił loro.a Gprroua, że 3riand podziela jego za- 

‘ patrywanie na sprawę pośredniczenia w zaiargu grec­

k o -tu re c k im  i godzi się  nu zw o ła n ie  kon ferencji m irl- 
s tr ó w  s p ra w  z a g r « ;iic z n y c h  A n g lji, W ło c h  i F ra n c ji.

Briand
B e r n a . ( A W )  „ F r .  Zeit*‘  donos* z  P a r y ż a ,  ż e w  

j ta m te js z y c h  ko lacn  pa k m e n ta r n y c h  p o tę p ia ją  sta.no- 
w is k o  B ria n d ą  na ko n feren cji w a s z y n g to ń s k ie j., L tcz ą

się tu  p ow ażn ie z m o ż liw o ś c ią  ustąpienia p re m ie ra . W  
ostatniej c h w il: d y s k u s ję  ne tem at polityki za g ra n icz ­
n ej F r a n c ji z d e c y d o w a n o  s ię  p rz e n ie ś ć  do t^n atu .

torii - r a ^y * ^  jC s z c z e  ^  d ó d a tk u  g r u b e  z y s k ' N a -  
p r z c d e w s o y s tk le m  m u s ic ie  n a m  d a ć  m o r a -

e  a n g o rs k im  z  K ł  m a k a ta m i, c h ę t a ję  p ó jd z ie  n a

k a ż d y  p ro je k t, z m ie r z a ją c y  d o  o słn b ien fa ,,so ju sz n i­
c z k i. a  n a d to  p o n ie w a ż  w ie  ta k ż e , ż e  je ś li A n g lja  a  
p r z e z  n ia  i A m e r y k a  z g o d z ą  s ię  n a  je g o  p o m y s ł, w ó  
w c z a s  F r a n c ja  z n a jd ż ie r  s ię  w  p o ło ż e ń  u p r z y m u s o -  
w e m , b o  w  r a z ie  o p o ru  ś c ią g n ie  n a s ie b ie  o<Sum  
„ u n ie m o ż liw ie n :a “  N ie m co m  s p ła t y  o d s z k o d o w a ń  i 
w y ł ą c z y  się  9 u c z e s t n io s c r ó 1 w- e k sp lo a ta c ji R o sji.

D la  F r a n c ji  m a  S tin n e s  ró w m ież p o k u sę  b a r d z o  
P o n ę tn ą  'na l ia c a y k u  s w o je j  w ę d k a  U k a z u je  je j  bo­
w ie m  n a d z ie ję  u z y s k a n ia  n ie ty ik o  g ła d k ie j s p tu ty  r a i  
o d s z k o d o w a w c z y c h , a le  nadko p e r s p e k t y w ę  z a p ła c e ­
n ia  p r z e z  R o s ję  fro n c u s k  e g o  d łu g u  p rz e d w o je n n e g o ,  
n a  k t ó r e g o  o b lig a c ja c h  m ali i w ie l c y  r e n tje r z y  fra n c u  
s c y  polożylit ju ż  m n ie j w ię c e j  k r z y ż y k .

Z a  p o m o c ą  s w o je g o  p ro je k tu  s p o d z ie w a  się  S tin ­
n e s  w y c ia g < t ą ó  r ę k a i r  AA ó d i < j ^ f a a m  jćazw zc je d e n  
s m a c z n y  k a s z ta n , r  m ’  m o w a c ie  z  p o ls k ie g o  p ie c a . 
O to  z m o n o p o ^ w a i d e  p r z e z  N ie m c y  R o sji p o d  

w z g lę d e m  h a n d lo w y m  i p r z e m y s ł o w y m , p o ło ż y ło b y  
r a z  «ia z a w s z e  k r e s  m o ż liw o ś c i e k sp a n z ji p o ls k ie g o  
p r z e m y s łu  i h an d lu  na o lb r z y m ie  o b s z a r y  w  ch o d n ic  
a  c o  w ię c e j  s k a z a ło b y  te n  m ż y m y s ł  i h a n d el z  g ó r y  
n a  iid u sz o .iic  w o b e c  tego - ż e  e k s p a n z ja  je g o  n a  z a ­
c h ó d  z  p o w o d u  k o n k u re n c ji n ie m ie c k ie j je s t  n ie m o ­
ż liw a .

T r u d n o  p r z y p u ś c ić ,  a b y  z n a la z ł  s ię  ja k ik o lw ie k  
rz ą d  fra n c u s k i, k t ó r y b y  p r z e c iw  u r z e c z y w is t r o n iu  
p la n ó w  S tin n e su  nie r o z w in ą ł  ja k n a je r .e r g ic z ie js z e j  
k o n tra k c ji. W s z a k ż e  i ś l e p y  m u s? t a  z o b a c z y ć ,  ż e  g o '  
s p o d u r c z e  z a w o jo w a n ie  R o s ji  p r z e z  N ie m c y  m u si z r o ­
b ić  z  te g o  p a ń s t w a  d o m er.e  p o e t y c z n y c h  w p ł y w ó w  
n ie m ie d iic h  i z r o b ić  je  tu irz ę d tie m  ic h  p o lity k i. N ie m ­
c y .  p o łą c z o n e  z  R o s ją  p o m o ste m  s h o ld o w a n e g ó  ju ż  
s ta łą  i k o n s e k w e n tn a  p r o p a g a n d ą  w p ł y w ó w  filo g e r -  
n a ń s k ic h  btoku p a ń scw  n  u ffljałtyck ich , N ie m c y  w z m o  
c n io o e  g o s p o d a r c z o  i fa k ty c z n ie  u w o ln io n e  o d  c ię ­
ż a r ó w  f in a n s o w y c h  na r z e c z  k o a licji. /  w  b a r d z o  
k ró tk im  c z a s ie  sta n ą  s ie  p o tę g a  d o  u r z e c z y w is t n ie ­
n ia  s w y c h  p kw tó w  o d w e t o w y c h  w o b e c  F r a n c ji.  A  
w ó w c z a s  F r a n c ja  n ie  z o b a c z y  w o g ó łe  n a i e ż j t y c h  je j  
ra ź  o d s z k o d o w a ń , b o  w t e d y  t r a k ta t  w e r s a ls k i  s tr a ­
c i w s z e lk fe  z n a c z e n ie -

C z y s t o  g o s p o d a r c z y , b a r d z o  p r o s t y , lo g ia z n y  i 
p o lity c z n ie  n ie w in n y  p lan  S F n n e s a  z r o d z ił s ię  n ie w ą t ­
p liw ie  w  g łó w n e j k w a t e r z e  m o n a r c h is tó w  m o n ie c k ic h  
i ju n k r ó w  p ru sk ic h , k s ó r y c łi w o d z e m  je s t  z a w s z e  
L u d e ń d o r ff .

F r a n c ja  o ficjaln ie n ie  m iała  m o ż n o ś c i je s z c z e  
w ^ T > o w ic d '3eyiia s ię  c o  d o  p r o je k tó w  S tin n e s a , b o  c a ­
ła  je g o  1 o b o ta n o s i  n a  r a z ie  c h a r a k t e r  p r y w a tn y '.

, Ż c  je d n a k  F r a n c ja  z ro z u m ie , iż  w s z e lk ie  l e g o  r o ­
d z a ju  p la n y  z d ą ż ą ją  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  d o  p o z b a ­
w ie ń .:: je j o d s z k o d o w a ń  a  p o w t ó r e  d o  w y d a n ia  je j  
n a  p a s t w ę  N ie m ie c , t e g o  d o w o d e m , ż e  r z ą d  fra n c u ­
sk i p o d o ta ic  g o l ó w  test z g o d z ić  s ię  n a  o d ro c z e n ie  r a t  
o d s z k o d o w a n ia , a le  p od  w a n m k a m i t a k  c ię ż k im i, iż  
tffld em ożfcw d oby to  N ie m c o m  k o r z y s ta h fe  z  u lg , g d y ż  
m u s ia ły b y  s ię  z g o d z ić  n a  k o n tr o lę  f in a n s o w ą  z a r ó ­
w n o  B a n k u  R z e s z v .  ja k  t e ż  b u d ż r tu  p a ń s t w o w e g o ,  
c o  r ó w n a ł o b y  s ię  p o z b a w ie n iu  ic h  s u w e r e m o ś r i .

A n g ie ls k ie  k o n sz j c h t y  z e  S tm n c s e rn  i p r z r d s ie -  
W izięta w  W a s z y n g t o n ie  o r ó b a  zjrtuszenra F r J c j j  d o  
z r e d u k o w a n ia  ie j  a n n ji  w s k a z u ją  iałc u siln ą  Je s t  p r a ­
c a  t y c h  c z y n n ik ó w , k t ó r e  ju ż  w  c z a s ie  k o n fe r e n e i  
w  W e r s a lu  p o z b c M d ły  F r a n c ję  m o ż n o śc i p e łn e g o  w v -  
z y s k a n fa  z w y c i ę s t w a .  M o c a r s t w o  a n o n im o w e* u k r y t e  
z a .p k c r u i  p o lity k i a n g ie sk ij L l o y d  G e o r g i a  i d o ­
k t r y n ę !  ó w  d e m o k r a ty  c g . ’,y c r  a m e r y k a ń s k ic h  z  W ils o  
n em  n a c z e le  w y z y s k u j ą  . 'r n ę d ^ n a r o d t w ą  scń id ar- 

n o ś ć  w ie lk ic h  f in a n s ó w  c e le m  o d b u d o w y  im p e rio m

Hohenzollernów i zepchnięcia naroderrego oar ex- 
cellence państwa francuskiego do roli kompasa w 
wielkie/ grze tego śuiatta.

Francja czuwa i stawia opór, bo wie, że za łat 
dziesięć (opór byłby już niemożliwy. Dlatego na ho­
ryzoncie' politycznym frrmcuskim zarysowuje się 
energlc?rd sylweta niezło.mego Pcincare‘gr? jako 
szefa rządu w  miejsce elastycznego Briunda. (—)

Sąd ?pelacyjny w o Lwoude. Pr. 44<V3!
Dma 25. listopada 1921. 4
Liczba czyn. D. VI. 335/21, 1

Lwowski Sąd apelacyjny po wysłuchaniu zd»ńj« 
Proicuraton? nie uwzględnić zażałenią Prokuratora na 
orzeczenie Sądu olcręgowego karnego we Lw»wie z 
dnia 19. listopada 1921 P ro/- 440/21, 2, którem odmó­
wiono wnioskorwi pi dmraiorskiemu na uznanie za u- 
spr iwiedliwioną konfiskatę czas. „Słowo Pnłskłe11 Nr* 
470 z 17. listopada 1921 z powodu treści artykułu l) 
pod tytułem s«Anomelia“ między słowami „już był«“ 
a słowami „aktem jak...“ ; 2) pod tytułem „po pi«rw- 
sznn akcie1* międży słowami wzmianki o ustąpieniu 
a słow-nń ,,Nie irożna“ , mającej zawierać rzekomi 
znamiona występku n- par. -W  uk. j  zaczepiony ustęp 
orzeczenia o pjąooÓw w nico. ir- >iow-adzonycR, zgo­
dnych z faktycznym stenem rzeczy i przepisami usta­
w y zatwierdzić.

Podpis meczyńeiity.

Sąd apelacyjny we Lwowie Pr. 43</2l.
Dnia 29. listopada 1921. 5
Liczba czyn. D. VI. 334/21, 1.

Lwowski Sąd apelacyjny postanowił po w słucha 
nią Prokuratora w sprawie konfiskaty' czas. „Słow* 
Pclskie“ Nr. 471 uwzględnić zażrlenie Prokuratora 
przy Sądzie okręgowym we Lwowie na orzeczenie te­
goż Sądu z dn,a 12. listopada 1921 Pr. 431/21, 2 ,'k tgg  
rem odmćuńono wnioskowi Prokuratora na zatwierdzę 
me konfiskaty czas. „Słowo Polskie11 N r..471, — (na­
czepione or/ęczenie w ten sposóti zmienić, iż się e- 
rz“ka. że treść artykułu wstępnego umieszczonego w 
czasopiśmie „Słowo Polskiie“ Nr. 4Ti z dna 11. listopa 
da 1921 pod tytułem" człowieka" w ustępach a) 
w  tytule tegoż artykułu do słowa “ ... człowieka; b) 
między „„.po co mówi..“  a „A kiedy policka c) od 
w  tej chwili do końca artykułu zawiera znamiona wy 
stępku z par. 300 i 308 uk., że zatem zarządzona prze4 
Prokuraturę dnia JO. Ustapoda, J921 i wykuwane w tym 
dniu konfiskata jest usprawiedliwiona, że cały nakład 
powy-ższtgo artykułu ma być zniszczony i dalsze roc- 
szerzaame zatromone, zaś odpowiedzialny redaktor te­
go jrwna otrzymuje nakaz bezpłatnego umieszczenia 
niniejszego orzeczeni: sędziowskiego w  najbliższym 
numerze i na pierwszej stronie pod rygorem ustawy 
prasowej,

alhcrotem
w skonfiskowanych artykułach usiłuje autor przez wy 
s^ydzanSe i ulepiawdawe przedstawienie rzeczy pobu 
dzić do pogardy i nienawiści przeciw reprezentantów 
rządu, odnośnie do jego urzędowania, oraz rozsiewać 
wieść fałszywą, niepokojącą publiczne bezpieczeń­
stwo, bez dostatecznych powodów uważaro jej i-, 
prawdzią co odpowiada znamionom występne z*par. 
300 i par, 309 uk.

W obec tego decyzję niniejszą przedstawia się ja­
ko uwzględnioną.

R o m  & n ie c zyte lny,
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Przegląd polityczny
FINANSOWE PROJEKT! AMERYKI

„Echo de Paris ‘ donosi z Londynu, źe pewne wta 
dortiuści wychodzące f  Waszyngtonu kaź? się domy­
ślać, iż rząd amerykański ma zamiar ująć inicjatywę 
częściowej anuhcji wojennych długów pomiędzy sprzy 
mierzonymi. W  tym celu zaproponowałby zwołanie w 
roku następnym konferencji finansowej } ekonom cznej 
do L ■ndynu lub Paryża.

Podobno rząd Stanów Zjednoczonych anulowałby 
połowę długu W. Brytanii pod warunkiem, te ta uczy­
niłaby to samo ]wzg!ędtm sprzymierzonych państw, 
które są jej dłużnikami.

W  tej chwili Angija wńma jest Stanom Zjedno- 
czonym 4 mibardy 166 mii jo nów dolarów, a nadto sa­
ma długów wszystkich innych państw sprzymierzonych 
łącznie z R js»? jest praw.e długowi Anglji równa. Dla­
tego też op njai angięlska jest przychylna anulowaniu 
długóv. między sprzymierzonymi. Jak długo jednak 
Stany będą żądały zapłaty, rząd angełski może tylko 
oświadczać, te dług zagład.

o  k o m p e t f n c t e  c h iń s k ie j  d e l e g a c j i  w
WASZYMITONIE.

:,Ttmes‘y*‘ wyrażają przekonanie, że jak dług i kon 
ferencja waszyngtońska najmować się będzie zagadire- 
mem: „ozem są Chiny**, tak długo sprawa ustalenia 
stosunków na Pajckim Wschodzie będzie muzyk? przy­
szłości. Dalej „T»mcsV‘ dają charakterystykę delegata 
Cbfn Weil ngfofia Koo. Przygnają mu ogromną swadę, 
opartą na wysokim Poziomie zachodniego wykształce­
nia, przyznają, że Ko o  zna na wylot stosunki Dalekie­
go Wschodu, tak jak icł. nie zna. i znać nie jest w. 
stame żaden Europejczyk. Kilka dni temu waszyngtoń­
ski korespondent „Times‘ów “ padając tTeść m o ry  W. 
Koo dodał <Jo niej komentarz w  tyin sensie, jakoby 
Koo bardzo zręcznie zaatakował chińskie ministerstwo 
marynarki, jego praktyki i jego cały ustrói. Koo zapro 
testował, twierdząc, źe dalekim był od zamiaru kryty­
kowania. „1 imes‘y “ jednak dalej dowodzą, źe Kóo ,,pra 
gnie podminować stanowisko chińskiego ministra ma­
rynarki. a co więcej pragnie je doszczętnie zniszczyć**.

Wywfrzała się z tego dysputa. Koo w  amerykań 
skJch dziennikach prostuje, to co piszą „T<mes‘y** — 
„Times‘y“  zaś to, ou pisze i mówi Koo. „Times*^ wy 
kazuja, że zaatakowane przez Koo miióeterjum było* o- 
s*oJ? uczdwośći vw zdeprawowanych Chinach, że ono, 
a nie kto inny, oddało największe. usługi tak rządowi, 
aak i całemu narodowi chiiiskiemu. Koo. me zarrzocza 
temu, lecz twierdzi, iż obecne czasy wymagają grun­
townej przebudowy dotychczasowego systemu chiń­
skiego. 1 tak jedna jak druga strona wojuje argumen­
tami, które obalają się nawzajem. Jest to zupełnie ja­
sne, Trzeźwo patrzącym, w przyszłość oolitykom chiń­
skim chodzi o oto, żeby się wreszcie skończ* ł w  Chi­
nach ,,okres dwudziestu rządów “ , żeby nastąpiła we­
wnętrzna konsolidacja, któraby znowp postawiła Ch‘ny 
w rzędzie silnych, napjawdę samorządowych państw. 
Z drugiej zaś strony są pewnie czynniki, którym za­
leży na tern, aby Chiny były ówą mętną wodą, w któ 
rej można bez żadnej kontroli łowić ryby.
( *Time$‘y“  bardzo silnie podkreślają fakt, źe dele­
gacja francuska zwróciła się do Koo z zapytaniem, kto 
mu dał upoważnienie <1q reprezentowania na konferen­
cji całych Chin? Znanem jest przecież — brzmi dal&zy 
człon pytania — że rząd pekiński jest bezsilnym i nte 
wywiera żadnego wpływu na to, co się doęjc w dzie­
więtnastą innych prowincjach. „T im esy - poddają kry­
tyce odpowiedź delegacji chińskiej, która przypomniała 
że.jedynie rząd Pekiński jest uznanym rządem, chiń­
skim. „Pragniemy — piszą „Times‘y“ , aby n;e była 
dopuszczoną do głosu garstka mandarynów z Pek nu I 
reformatorów, wykształconych na zachodnich wzo­
rach. lecz aby wypowiedział swą vrolę cały cichy, pra 
cowity i pokojowo usposobiony naród chiński'*.

W  jaki sposób może zabrać głos cały, dzisiaj mię­
dzy sobą żyjący w  iak największej niezgodzie na-ód, 
„Tunes‘y** nie podafa i n?e zastanawiają się nad toch- 
nicznem przeprowadzeniem tego „dojścia do głosu". A 
deiegaca chińska, już jakiś czas temu zadała to pytanie 
na Jeduem z posiedzeń konferencji, nikt jednak nie u- 
młał na nie odpowiedzieć.

ANGIELSCY LI^EPALI PRZECIW OBECNEMU 
GABlNE TOWL

(i)  Angielska liberalna federacja nacjunalrr* prowa­
dzi obecnie ostrą kampanię antirzadową. Występując 
w imieniu Lezrobotnych i upadającego przmysru, żą­
da ona:

i) unormowania długów międzynarodowych i PO- 
sunięc a do ostatecznych gran:c  redukcji długów wo­
jennych: 2 ) zmniejszenia odszkodowań nicmiedrcb do 
normy dającej sie w praktyce przeprowadzić; 3) po­
ważnej akcjt w celu zaprowadzenia pokoju w Europie;
4) zniesienia ograniczeń w angielskim handlu; 5) znie­
sienia podatków, przeznaczonych na 'itrzymywanic ag­
resywnej siły wojskowej.

Oprócz Lgo federacja żąda wyeliminowania wszy. 
stkWo, ca zwrócone jest Przeciw N:emcom, a nie zga 
dza się z postanowieniami P&koju.

Federacja krytykuie dalej obecny gabrnet Zarzu­
ca, i/, niema w nim fachowych ludzi i prawdziwych 
polityków. Rząd wywołińe katastrofa^ v aruaki <żveio
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we przez swą rozrzutność. Marynarka, która podczas 
wojny miau. 4.000 tunkcjonariuszj’ cywilnych, teiaz — 
kiedy ni< przyjacielska flota nie istnieje — ma tch II 
tysięcy. pi itówojenna liczba funkcjonariuszy Mbi-ar. 
Wojny wynosili t tys. a ebecnic 7 tysięcy. Naród tn* 
nraii ro  żądać, aby mu zdawano dokładne rachunki z 
Piwi ędzy pns i  rrego dawanych. Do kogo, się o to i
zwrócić, kto je «  kompetentny?— pytają liberał?. ' j

Nie można prowadzić dalej — n.ówi4 t~Ańri 
nej polityki, obcej duchowi narodu, katistrtofałM^^ 
kraju. Pokój na kantyn -nc;e, dobra wola W J 
do wszystkich, oszczędność w domu, °t° ^  
którcmi powinna kierować się odrodzona P°l1 t „ir-nttt1 
glji, polityka liberalnej federacji. Jeże.. Jo 
powrócą ludz:c pragnący dóbr- Anglji, to da 
Itzować ten zbawienny kierunek polityczny.

Przeciwko terrorowi.
Warszawa, (Tel. wl.) 7, XH. Dzisiaj rano w je­

dnej z miejscowości podimeiskiej odbj'1 się pojedynek 
posła ^morskiego* z oficerem. kTóry nań napadł przed 
paru dniami. Sekund&ntami p. Zamorskiego byli pp. 
Jerzy Zdziechowski i Antoni Maryjski.

Stosownie do warunków ułożonych przez sekun­
dantów przeciwnicy dwukrotnie strzelali, jednak poje­
dynek skończył się bezkrwawo. Jak słychać,' dwóch 
inr,ych oficerów, którzy brali udział w zajściu z po­
słem Zamorskim przysłali mu swoich sekundantów.

Warszawa, (Tel. wł.) 7. XII. Na dzisiejszem Po­
siedzeniu komisji wojskowej przed porządkiem dzien­
nym P. ks. Nowak ze ZLN i p. Steinhaas % KPK zgło­
ski rezolucję, w której potępiono metody dChodzenia 
znieważenia drogą gwałtu. Przez członków siły zbroj­
nej państwa i wzywająca rr.mistra %naw wojskowych, 
ażeby na tiafiłliżsZem posiedzeniu komisji zakomuni­
kował, jakie zaiął stanowisko wobec czynnego znie­
ważenia oosła Zamorskiego przez oficerów wojsk pol­
skich. Rezolucja została przyjęta ra ez  komisję wszy 
-tkimi głosami wobec cfw 6cVi wstrzj'mujących się. — 
Wstrzymali się od głosow ania ludowiec Ostaszewski 
i tfingutowiec Babiński.

Warszawa. (Tel. w I.) 7. XII. Na posiedzeniu klu­
bu sejmowego 7LN przewodniczący V. G hb flsk? wy­
raził żywe ubolewania z powodu uaburzającego na­
padu przez oficerów ną bezbronnego p. Zamorskiego

i z powodu konsekwencji. Jakie ten i p v a d ' t  
"Oba. Po oaśw<adczeniu się przeciwko 
jako nie dojącemu ludziom oabi tlonym i 
nym prawdziwego zadośćuczynienia, natomiast i 
fKjzury sluwuośd aktom gwałtu’ poseł GlaoitWO 
wił dotej; #

. 3 arbogzyńskł napad ofle^ów, czyhającej? 
ficy na psttrzouą ofiarę nfe przynosi chluby 
an{ pańsfwu l  udzi, ktrzy apelują do brutalnej sny. ^  
przeczą ją pa ństwu praworządności i chyba m*« 
wód do unikania światła i rozprawy sądowej.

Tak*ch metod z okremi panowania anai. być 
wa pięści nie może pańsrwc tolerować, jdźeli 1T jerro< 
uznanem w świede jako praworządne i jeżel* 
nie ma się terTO-em odciskać. K ol ZamorskłP^r" j 
Postaarowft!i;e w obronie svzojfej czd  **ni(K̂  iociaź 
rde dał się oadwieżć od tego postanowię i ’A, 
sam nie uznaje podobnych metod z 
Zarząd klubu zajmie się obmyśleniem środkó* ,w ^  
cych do zatamowania w Połsce aktów ^  ^twa 
strony członków armji. powohnej do obrony P®. ^  
a nie zagrai-nia bezpieczeństwu f  tydu  w! asuycn 
fcywareli".

Poseł Zamorski oraz redakcje pfaro łłaf ^~ 
otrzymują od rozmaitych organikach łic*ne 
burzenia z powodu napadu dokonanego M  *** 
żonym pośle.

Sprawa zapłaty przez Rfemey rai Gd&zkoćowania
NOTA UPOMINAJĄC* KOMISJE REPA- 

RACYJNA.

flanoower. (PAT) Nota upominająca komisji repa- 
.acyfuei została wysłana do Bsiina % przj-pommer ein 
Niemcom, nadchodzących ter»niiiów zapłaty rat odszko­
dowania,

Burdeetcc. (PAT.) K o n is ja  rep arac yjna  nie o trz y ­
m ała dotąd od fzą d u  tiie n re ć h D g o  ża dne j oópowiedz-i 
na notę  w SPraw fe  uiiszczenja d w ó c h  ra t odszkpda-  
w a ń , p rzypadając i eh na 15. s ty c zn ia  i 15. lu teg o  1922.

NIEMCY DOMAG \JA SIE PEWI7JI TRAK­
TATU WERSALSKIEGO.

L widytk. (AW) „Obseryer1* domaga się gntitow- 
nej rewizji. traktaiu wersalskiego, ponieważ zawarte 
tam posłano^ renia natury finansowej są niedatzeczne 
i działaią na szkodę handlu angielskiego. Dzienik ten 
jest zdania, że ani moratorjum, ani Pożycżka udzielona

Niemcom ale duprowadią do uzdrowień^
\ tylko kooperatyzm gospodarczy Francji, An® .p, 
Wfacr i Niemiec wpłynąć może na rychłą 
synków handlowych w krajach dotkniętych 
m.m kryzysem ekouomk-znynŁ

Londyn. (AW) Omawiając położenie sp<r
niemiec „Obseryer** stw eruzc. że istmeją . f ^ ieraCy  
soby rozwiązania problemu odszkodowań:  ̂ : |u*yn* 
zaciągną pożyczkę na spłaceu:e rat w s t y '" ^  redUłt
2) OtrrjTnują kflkoletme moratorium; 3) N8^ 1 . 
cja długu 'łiemieckiego do sumy cdpowia 
sile płatności.

RZĄD NIEMIECKI PROSI O P O Ż *$ K E  
ZS MŁJONÓW  FUNTÓW SZTERL*

Bedłn. (AW) „Frank. Ze:t" ćonosi. &  ^
miecki iwrciłsię do angieiskich zakładów ^
z zapytaniem, czy nie mógłby ot; zymaó P0* "  
mfljonów funtów szterhngów.

Z  ii^nferunell araszjniffstósHIzi.
JAPONJA PRZYRZEKŁA ZRZEC «  ^ S 

ICH PRAW DO SZANTUNGU.
Paryż. (PAT) Na .posiedzeniu delegatów japoń 

skicn i chińskich, Japonja przyrzekła zrzec się swoich 
praw do Szantungu..

RzjUn. (PÂ TJ Na posiedzeniu komisji Dalekiego 
Wschodu Francja oświadczyła się zą zwreeniem Chi­

nom Szarnmgu. Po<fobnv> stanrwfeko sâ  ^
four.

Rzym. (PAT) Prasa amerykański ?ntaŴ l z «' 
wy zniesienie traktatu 3ivgic!skr>-;apońsk j
znaniem rozszerzenie tego związku na Amery*0'
cię. __

Ameryka mtmUuu ?a! w Ccnf rtnrfi mpodarczej w sarawi*
skbHizaeil kursu walał.

Wiedeń. (PAT) Przedsiawtciei ministerstwa ban- dnoczone »vzyjęły zaproszenie do n^ a!S^kursu w«-
cji/gospodarczy, któia zajmie się stabili**®® 
lut

dhj Sianów Zjednoczonych Upson otrzymał z Waszyng 
tonu urzędową depeszę z doniesieniem, źe Stany Zie-

Proces przeciw/o ezlonltom zamachu Kajpa.
B^rfla (PAT) W  środę rozpocznie s?ę Przed try­

bunałem Rżerzy w Lipsku proces przeciwko członkom 
zamachu na Kappa z roku ubiegłego Jago owi Wan- 
genheimowi i Sch'e(emu. Trzej wtpomrieni a»karżei'i

*ą o zbrodnię stanu 1 y-ykluczeni *o®xafą od _  
która objęła innych uczestników zatnar .a z»;ąd* 
Procet potrwa 14 dm. Powołano 90 oasoo

Utworzenie departamentu dla snraw gdrnośląskkh.
. -łpiriiach WSfthO*

Warszawa. (PAT) Rada m*jistr5w na v c^orajszem s t a jn ie  w sprawach spadkowych n* f^śjoTującej **'
posiedzeniu postanowiła utworzyć przy m nisterstwie dtnich wniosek o rozciągnięcie mocy "V* pn*
przemysłu i handlu departament dla spraw górnośląs- tyk. 33 dricretu o miarach na obszarz - p. „-rymfsu
kich, przyjęła wniosek w sprawie ujednostajnienia o- skicj oraz. wniosek w spraw:e rozciąg1 7r
pot ątkowania na obszarze Rzpitej, wniosek o ujedno- weterynaryjnego na ziemie wscfcodroe- /
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(Korespondencja własna).
. Warszawa, 5. grudnia.

Projekt daniny majątkowej przeszedłszy przez 
M jj*’ TOdkomirji' i komisji wchodzi w  tym tygodniu 
«k iJ?UtT1 se’mu. Najwyższy czas. Trzeba ga załatwić 
by T ^ redzej przedewszystkjem z tego względu, że- 

nie przesłaniała jasnego obrazu rzeczywi-

jesi koniecznością, ale społeczeństwo po- 
* * * sobie zdawać sprawę z tego, że nie jest 
S ^y^^cza jącern  lekarstwem na nasze trudności, fi- 
IKnv).r̂ - Radykalnie może nas uzdrowić jedynie od- 
^hiet rf*°rma Podatkowra, kfcpra pozwoli związać 

c ? kcńcem w budżecie. ^
^•irster Michalski, wnosząc projekt danin*, miał

Ui u/dopodobnie wielu rzeczy przez nią doko- 
(a Ń e-r6d njch jednak najpilmejszą było' chyba zairzy

,ęfi_ Prn5y drukarskiej. Zdobvć w  krótkim czas e 
 ̂ ?<>tówke’ żeby m6dz przynajmniej parę mie- 

drukować marek; przez ten czas wskutek za- 
* tadfc?3' emisti wartość marki się podniesie, co wraz 
Syj roszen iem  wpływów podatkowych pozwoli ru- 

BUdżet z obecnego beznadziejnego stanu.
Jte zwożenie bardzo słuszne i jedynie racjonal-
DjŁ  ytnaga jednak, żeby jednocześnie z dairną, która 

ty^ °  środkiem tymczasowym, przygotowa- 
W y!* reforma, która dochody skarbu na stałe zwię- 
^ -T ym czasem  dutychczas się to nie dzieje, danina
^ C z n ^  WSZvstko * staje się w opinji jakiemś oeta- 

Panaceum. Nic szkodliwszego nad takie złu-

Hła<^UtlreTlie *emf,ardziej niebezpieczne i mogące wy- 
szkodliwą reakcję i zwątpienie, że nadzieje na 

Ścia łL ^ yt by}y wygórowane i teraz można z pewno- 
ł>ro^ !er1lZ,ć’ źe v’ielu pięknych rzeczy  ̂ daniny prze 

"-tać się nie da.
S ( $tatnfe miesiące były okresem niesłychanej wprost 

°V ej czynn°ści pras drukarskich w państwo* 
Mc H fa^̂ adaeh. Drukuje się obecnie po nńljardzie ma. 

dziennie. Produkcja rekordowa.
[|jj M 3 0  miliardów miesięcznie 20 idzie na dou 
<8a d S°sPOdarki państwowej, a reszta ną kredyty 

si; z^ ysfu., który przechodzi obecnie kryzys. War- 
chwilę zastanowić, czy danina będzie w  stanie 

5ji j ) ,^ yma  ̂ ten Pbtop papierowy? Na ostatniej komi- 
i e krMtrt°We  ̂ m:,listcr P om ysłu  i handlu oświadczył. 
"Vv7 v« ndzielone przemysłowcom na' złagodzenie 
fJa «rUj!T Zenosz‘l i"z 20 miliardów i że rząd zańiie- 

ul m c ‘aeu ię akcJę Prowadzić. Jednakże 
rie “ uważyć, że kredyty udzidlane prze- 

tskarb COm’ d^^wfście nie z zapasów przepełnionego 
« ... b. lecz ze świeżo wydrukowanych papierków —m i: ą, i ° nę y -uż wszystko, czego od daniny z orzemy- 
^  spodziewać się można. Bo przecież danina przewj- 

^  Przemysłu 24 mitjardy. 
ftloę.? z®żegnywaniu przemysłowego kryzysu za po- 

» ^ H dnikowania Papierków, można być oczywiście 
■fddnaP zc*arpa * fest to temat osobny. Tu chodzi 
dhwal ty^ ° . °  twierdzenie faktu, iż zaniia daninę u- 
ąie toż znaczną, część jej wyniku wydano i to 
leCz bezpośrednia obowiązujące państwo rozchody, 

zasilenie tych, od których daninę będzie się 
od ^  nałl<-pszym razie mieć- będzie Pobór dani­

owi,, Przemysłu odebranie tej pożyczki. Wynik te-
7er° ’ a Prakty cznie z po-wudu terminów, dla 

uje.nny.
tva J "^ 0’ r(>ozaju fakty nasuwają refleksję, że cała spra 
ł»2{ć ŁZi'Ila si| naszemu rządowi jakoś w rękach noz-

Hą, ^tbltardziej pełną uwagę powinien Sejm zwródć 
He systcrnu podatkowego, w  czem leży jpd-y-

^ w ten ie  na trwałe.
^ jjd y w y  % pofatków rosną szybko. W ^ pcu  było

pooad 3 miljarc^y, w sierpniu jnź 5.135 milionów. — 
Wzrost zawdzięczamy zarówno doskonaleniu -ssę apa­
ratu skarbowego du ściągania ifodatków, jak i podwyż­
szeni li siawek. Sprawa nie Przedstawia się beznadziej­
nie, należy tylko trochę się nią żająć ustawodawczo, 
zwiększyć podatki pośrednie a efekt będzie doskonały.

Danina niedi spełni chociażby tylko rolę chwilo­
wego hamulca na prasę drukarską. 'Więcej c*d niej nic 
żądamy, bo dać me będzie w stanie. Nie zasypiajmy 
natomiast zasadniczego uzdrowienia skarbu.

Przed obradami gospodarozemi
w skrawie Górn-io iląs a.

(Korerpondencja własnaO
Ksiawice, dnra 5 c.:udn5a.

Dnia 9 grudtiła rozpor -ną się na G. śi ;sku pol­
sko- niemieckie rokoąvania gospodarcze. v.- rr yśl po­
stanowień genew skich pefu' ‘tocniików p-.tv: rjrfcw/o- 
dnictwem p. Cołondera. Spr wa G. Si. zfcjjża się do 
końca swego „prowizoryczneąo14 załatwienia bo osta­
teczne rozwieranie ..kwestji śląsk;ej“  czekać musi 
szczęśliwszej chwili. Lud pclsid. oddany ;>.a nowo 
w  niewolę niemiecką, nie wyrzeknie się nigdy swych 
piaw do wolności i»ołhycztKi i w  stosownej chwih 
upomns się o nie, a społeczeństwo polskie niewątpli­
wie nie zapomni o  swych la d a ch  na zachodniej 
granicy Rzeczypospolitej.

Po agitacyjne* walce plebiscytowej, po zbroj­
nych walkach powstańczych, po licznych tofaradacf 
w  Paryżu, Lcodynie i Genewie, sprawa górnoślą- 
ska wróciła na własny swój teren śląski i rud4ć 
nad nią będą Polacy i Niemcy w  11 podkomisjach w 
Katowicach. Bytomiu, Zabrzu, Król. Hude Gl.hvicach 
i Opolu. Obie strony mają w myśl odntcśnych arty­
kułów, uchwalonych przez Radę Ligi Narodów a za­
twierdzonych przez Radę Najwyższą porozumieć się 
z sobą w  celu praktycznego przeprowadzenia „Sa­
lomonowego wyroku11 genewskiego. Sam prezydent 
Cołonder będzie z Genowy śledził pertraktacje a 
na Śląsk wraz z p. Pordaraem przyjechać ma dopie­
ro w  połowie stycznia, jak o tern donoszą depesze 
genewskie. Przyjedzie poto, by przekonać się oso­
biście o pracach podkomisji zbadać na miejscu 
ewentualne snrawy. nierozstrzygnięta kwestie, a. 
następnie znów główna komisja bez podkoonsa 
przeniesie sję tło Genewy dla sfsializow^anić sprawy 
Utworzona wtedy będzie tp,k zwani: „komisja XII.'1, 
która określi kompetencje tzw. „Komisji mięszanef*, 
przewidziauej w  -wyroku Rady Ligi Narodów do 
wprowadzenia w  życie tego' wvroku i czuwania 
przez 15 lat nad sprawami rospodarczemi obwodu 
przemysłowego- O. Śląska. P. Colonder pragnie, by 
prace podkomisji mogły być ukończone dr połowi- 
styaznia’ — tak, by do końoa stycznia można zała­
twić sprawy w Genewie, przedłożyć uchwały Ra­
dzie Ambasadorów, która potem poleci Komisji mię­
dzysojuszniczej w  Opolu, oddanre G. Śląska Polsce 
i N’ emirom. Do tego czasu też górnośląska podkomi­
sja graniczna obradująca w  Katowicach ma ukoń­
czyć swe prace nad wytyczeniem granicy okupacyj­
nej. W  ten sposób możnaby się spodEiewać. że w 
drugiej połowie lutego. lub w  pierwszych dniach mar 
ca, nastąpiłoby nareszcie objęcie przez Polskę przy 
znanej części G. Śląska.

Możnaby się spodziewać! Ale czy  rak będzie w 
rzeczywistość?? Dotychczasowe „różne1 terminy 
górnośląskie zazwyczaj były odwlekane, to też i do 
obecnych pogłosek i oświadczeń wojskowych koali­
cyjnych przebywających tu od 2 lat prawie, że od­
jazd ich z Ci/ Śląska jest prawdicpodobny- w lutym, 
odnoszą się mieszkańcy tutejsi z  niedowierzaniem 
A'jantoin sfę z tym odjazdem nie śpieszy, bo tak do­
brze, jak im tu było i Jest, — nigdzie im już nie bę­
dzie. Roboty mieli nie wiele, a pensje w  dolarach

obliczaste, nie dziwno też, że wielu z ińch zamierz? 
•’ . .-sr.;ć'; -£-o»!'.b.ięciu G. Śląska- przez Nientcy i
Polskę, zwłaszczti ci, którzy mieli do czynień v  z 
przemysłem j handlem górnośląskim! C-i już, dziś -twe 
rzą konsorcja i przewidziani są na przysztyck ich 
dyrektorów lub członków rad nadzorczych.

Termki objęcią przez Polskę przyznanej ezęśei 
G. śląska zależeć wpęc będzie cd prac podkomisji 
gospodarczych, które tu we czwartek ro^pdczną 
swe obrady. Czy Polacy z Niememu dojdą do portę 
zamienia? Oto najwaźwejs^ze pytanie. W  drodze d© 
Genewy spotkał się p. Olszowski w Sosnowcu z 
przedstawicielami tych przemysłowców niemieckich 
których przedsiębiorstwa pozostaną po stronie pol­
skiej. Narady odbyły się ,,w tctjfe uprrajmym i pój 
jednawczym11, jak1 to stwierdzerco w komunika,cis 
półurzędowym. Również wstępne narady w Gene­
wie między pełnomocnikiem polskim a niemieckim 
dr. Schifferem cechowała „uprzejmość i chęć poro­
zumienia się11. W  wywiadach dziennikarskich wy­
raz ł  sję obaj zastępcy rządów wzajemnie o sobie 
z życzliwością. Jednak p, Schiffer wyraził swe ży­
we niezadowolenie z powodu powołania przez Co- 
łondera p. Hodoca na swego doradcę gospodarcze­
go Równocześnie jednak podkreślił ufność swą w 
neutralny sąd Coloadera. Ta nielogiczność i nietakt 
dyplomatyczny wytknęły Scbifierowi nawet rti'kte- 
re dzienniki niemieckie.

Na podstawią postępowania «iiemieck«ck człon­
ków podkomisji granicznej, można przypuszczać, że 
i v  podkomisjach gospodarczych Niemcy pójdą na 
przewlekanie sprawy, gdyż każda zwłoka daje im te 
korzyści polityczne i gospodarcze, z polskiej części 
Górnego Śląska, których z chwilą objęcia, jej przef 
Polskę, zóstJtną pozbawiesii. Pracai w  podkomisjach 
będzie bardzo ciężka dla członków polskich, gdyż 
nie są oni wszyscy obeznani należycie ze sprawami 
tak, jak Niemcy, którzy „w tem siedzieli11. Na ró­
żnych przykładach dotychczasowycb narad z Niem­
cami. można być pewnym, że wobec „Warszawia­
ków11 będą wytworni i lamentujący. wo*,ec Górno­
ślązaków zaś brusowaci i mentorscy. To też dobrze 
sie stało, że do podkomisji powołano zastępców npej 
scowych polsiuch orgairzacji robotniczych, bo ci w 
razie potrzeby, a zvdaszcza, gdy Niemcy poraź jut 
niewiadomo który dowodzić będą chaielm, że FW- 
ska niema prawa dio G. śiąska i żę łuć śląski e ft 
jest polski tylko „wasserpolnisch11 (jak to sobie po­
zwoli! powiedzieć w komisji prawniczej „łbccdlene 
von lreatler“ ) ci zastępcy luclu polskiego choćby 
uderzeniem pięśeią w  stóf i polsk/em ..zapie-onię- 
niem'1 przypomną Berhńczytoom „z łom okoliczność11 
i zreflektują tak lamentujących Jak i wymyślających'. 
Powitać też należy z uznaniem fakt, że bodaj ki 
ostatniej chwili zorientowane się w  Warszawie, ii 
te ważne narady nie powinny się odbywać bez a 
Korfantego i powołano go na głównego dbradbę taić 
dla pełnomocnika rządu- jak i dla wszystkich podko­
misji. Po stronie enemieckiąj, takim „przedstawicie­
lem interesów ludności górnośląskiej11 jest osławiony 
renegatt K. Ulitzka z  Raciborza. Na generałnego se­
kretarza i kierownika (biura głównej komisji pol­
skiej powołany został dr. Kazimierz Rakowski, do­
tychczasowy1 zastępca Rządu. Polskiego w  sprawach 
górnośląskich w  Paryżu, dawniejszy redaktor „Pra­
cy11 poznańskiej i wicedyrektor Banku Handłowege' 
w  Warszawie.

Obecnie więc znowu tal Jak w okresie walki 
plebiscytowej i w  ccasie trzeciego powstania, najwa­
żniejsze prace, ć .-.-tyczące rozwiązania kwesKji gór­
nośląskiej odbywać się będą na samym Górnym Ślą­
sku. Niewątpliwie ci-ła Polska interesować się Będzie 
żywo temi obradami gospodiarczemi, gdyż obrady 
te zadecydują, czy Polska będzie gospodarcze sa­
modzielną czy wasalną, oay marka polska podniesie 
się dalej czy znów spadnie.

Jan Przybyłą.

EDG. MELI ER.
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(Ciąg dalsry.'
^  Na podstawie wielu badań nad bystrością spostrze- 

naszego oka, wykazano, że zdolność indyferen- 
^ J  ’ ,Zasi^niczej typowości barw była ta sama u lu- 
jj„. P®erwotnych, jak u narodów kulturalnych, brak 
^ ,(‘ tylko dokładnego i ścisłego określenia kolorów 
jj^w ^istyce umysłowo nierozwiniętych jeszcze lu- 

’ Płizez co powstały rozliczne nieporozumienia w 
^  ‘nowaniu jednego i tego samego po-ęcia. Tylko je , 
fc j  czerwień miała swój jasno określający symbol W 
tpz°rZ& 5 f .  p0(fcz3s Sdy inne kolory ulegały- prze- 

Tn zmianom w dosadhem oznaczeniu wł«- 
^ ^ eg o  znamienia. Murzyńskie plemiona a zwłaszcza 
. Puasi ma,ą niebicskości i czerni ten sam termin, 
Cw prócz czerwieni znają jeno kolor jasny i cie- 

V, Mieszkańcy dziewiczych krajów Ameryki ozna- 
J(J wszelką kolorem niebieskim, W  tym kie.
t, Ku Prowadzone badania dowiodły nam, że wszelka 
yPtevość kolorów zależy w znacznej mierze od ło- 
lżn !fCk st0Sunhów danej okol'cy. Zauważono bowiem 

^spokoijąejn  n^raem nucs-Łl^iący. człowiek określa

lazur i zieleń tym samym terminem, podczas gdy tu­
bylec wyspy, o której brzegi rozb jają się fale Ocear 
nu, nie rozróżnia zazwyczaj niebieskoścj od. czerni. Za 
to jedyna tylko czerwień ściśle bywa odczuwaną u 
wszystkich ludów różn3 ‘ch epok. Historia uważa ją za 
kolor niemal archaiczny a zamiłowanie ludów do czer­
wonego koloru sięga zamierzchłych aż czasów. Pier 
wszą ozdobą ludzkiego ciała była czerwoność naszej 
krwi. a kolor czerwony jej pierwszymi surogatem; stal 
się poniekąd barwą życia, i symbolem psychicznych 
przejawów człowieka. Wszak czerwona a względnie 
zaróżow;ona cera twarzy jest znamieniem zdrowia l 
czerstwości. Wielkiego Jehowę ozdabiali prorocy he­
brajscy w purpiuowę szaty; w republikańskiej i ry­
cerskiej Romie była purpura dla zwycięscy najwięk­
szą odznaką i dotychczas jeszcze koronacyjną szatą 
królów jest płaszcz purpurowy. W Australii jest tra­
dycją i zwyczajem, że, gdy młodzian wchodzi w  sze­
regi dojrzałych ludzi, tedy ciało swe maluje czerwie­
nią. Damą rycei za ■ była krwią zbroczona jego zbroja, 
krwiią nabiegłe źrenice postrachem Ula innych, a wiel­
kie trofea wojenne pławił} się *v czerwieni skrzepłej 
krwi pokonanych wrogów. Od wieków przedstawia­
no sobie lucyfera w leoiorze czerwonym, bo brodz;ł 
w krwi grzeszników— a symbolem miłości jest po 
dziś dzień pączek czerwonej róży...

Pod względom fizycznjm  odgrywa czerwony ko- 
łor r.ówpeż pjęrwłiz^ rjple* E.alawy ruch. częr ,v<mego

światła jest najdłuższym a zarazem . najpowolniejszym 
ze wszystkich kolorów słonecznego widma. Opierając 
się na cennych spostrzeżeniach znakomitego fizyk? 
Herschla, orzec możemy, że cieplna energia, słonecz­
nego światła tak rozdziela się na poszczególne kolory 
jego widma, że czerwień jest rzeczywiście najcieplej­
szym kolorem Słusznie zauważa Vołbear. że skoro 
sobie wyobrazimy czerwień, tedy zda nam sie, jakby 
śmy sami odczuwali ciepło. Dlatego może urażamy 
kolor czerwony za symbol siły, potęgi, życia j mało­
ści. W  dziele; „Światło i kolor11 pisze Grfe*z, że w 
fiolecie i w niebieskości termometr nie podnosi się p*« 
wie wcale, trochę dopiero w zieleni, nieco więcej w  
kolorze iółtym a najbardziej w  czerwieni. Stąd wy­
pływa hypoteza, że czerwień oddziaływa, na nas naj­
silniej i zuołała zająć pierwsze miejsce w hirrarchji k®- 
lorćw otaczającej nas przyrody.

” Drugim historycznie wielce znaczącym jest keler 
żótty. W skali bay.w posyca obok czerwieni najwyż­
szy po ruej stopień ok-pła. U ludów starożytnych ode­
grał niepoślednią rolę i zajmowąf po kolorze czerw o­
nym drugie zaraz miejsce. Oddawna była żółtość sym 
boiem dziewiczości, a, i  esclne szaty obmbicnicy były 
również koloru żółtego. Z tuany morskiej zrodzona 
Wenus odz aua być miała w tiule szafranowego kolo­
ru. Pnerie i v/ o:gji(. h szalejące bachanalta zawodziły 
skoczm tan.1, wokół rydwanu Dyon'zosa w powtóczy*- 
sw-di, zóńycb_ chitonach. Szczególnie n« .dalakifał
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Ukraińcy wobsc żydów.
*• ' :

Wskazywali Ukraińcy żydom (przr-d zamachem 
iwym) na negatywne stanowisko Polaków wobec p o - 

, stnlatów żydowskich, wskazywali cn że naród niski 
‘ to cichy i spokojni lud, „u którego pogromew me fcjło 
|prnimo, że ich Polacy do tego podż-gali, bo naród ;.!.ra- 
: iński nigdy rot był antysemicki! K-edy w1 zachrtipcj 

(jaFcji pod Tarnowem i Wadowicam trzeba było już 
sprowadzać kata dla uśmierzenia antyżydowskich żu- 

' kerji, to wschodnia Galicja milczała, choć nie brakło 
czartowskich zacfio£ów naszych „opiekunów** i ,.prv.yd 
jadół**, aby antagonizm naszego chłopa odwrócić od 
dworów na żydów. Me ukraińskie or£ańizacje i prasa 
umiały ostrzec «Avo.ie masy prced iutryganckiemi Pod- 
szeiptaini j pogromi'w w wschodnie- Gahcji n?e bvło“ .

To mały do powiedzenia gazety ukraińskie swoim 
„neutralnym' przyjaciołom na parę dni przed zama­
chem (Ukrajinśke Sowo z 27 pa-źdz. 1918 pt. „Na 
adresu Źł'diw“ ), jakby uzupełniając niedokor r-on< w y­
wody „DUa". •

Trzeba było jednak i wykazać, że „przeciwnie, są 
fakty, które świadczą o czerni przeoiwnem, jak o  m- 
łysimityźmie**. A więc ,.p. Romańczuk pierwszy żądał 
w parlamencie uznania żydów za naród w  Austrji. 
Przy pierwszych parlamentarnych wyborach nowej 
ordynacji padło na żydowskich sjonstyoznych kandy­
datów Wahl era i Gabla około 20 tysięcy głosów chło­
pów ukraińskich, chociaż oni tym chłopom nawet oso­
biście nie byli znani i chociaż z polskiej strony były 

’ zabiegi, aby obciągnąć ukraiński-; głosy na żydow­
skich nacjo.rdkiyeh kandydatów. A kiedy dodać, że 
wśród Ukraińców nie było nigdy partii, któraby bodaj 
trąciła antysemityzmem, to musimy pizyjść ao kon­
kluzji, że Ukraińcy są raczej filosemitami, aniżeli wro­
gami żydów. A z rasowych i religijnych różnic, Ukrai­
niec jeszcze od czasów Włodzimierza Wielkiego nie 
robił nigdy kwestji**.

Doprawdy rozczulająca rozmowa dwu „kochają­
cych1* się wzajerrn;e sprzymierzeńców, patrzących na 
siebie zezem, ale Zapewniających się, że POd ełońcem 
lepszych przyjaciół n-e ma. Chytry referent z „Ukraiń­
skiego Słowa1* w  zapale blagi kpił sobie z „dumegp 
Jewreja**, który dał się wziąć na neutralność. On praw­
dziwy potomek Chmielnickich, Gontów, Nałcwa^ków i 
Żeliźniaków w duszy ńąćjł sobie pieśń: „A rod Prokla- 
tyj żydiwśkij stiatyj, czysta Ukraina11, Co tam było 
za Włodzjmier~n W., trudna wiedzieć, bo i o  [Ukrainie 

- wówczas nikomu się ińe śniło, ale można i o-we czasy 
żydom przypomnieć, jak to żydzi nawracaj! tego księ­
cia „ukraiński-go" na wiarę żydowską. O filosemity- 

i źmie Ukraińców wiedzą wprawdz:e źydz», ale nie po­
litycy syjonistyczni. Zresztą nie było czasu czytać 
wówczas „modlitw na pamiątkę rzezi .huma*łsjc:ej4'„

. których treść mówi coś o  tym fijo&eińityźfrih*: Tysią­
ce żydów padło z niegodziwej ręki. KobTtOm rozpru­
wano trzewia, wyciągano im płód ; męża-Ki i dziewczę­
ta rozbierano do naga, osy ciągnęły ich wnętrzności. 
-Święte księgi zostały podarte. Wymordowano żydów 
w  Humaniu, Bałcie, Raszkowicach, Tulczynie, Pawło­
wicach,'* Golcie, w L;s;3nce i Medyczni. Osierociało 
wiele dzieci, o-wdowiało wiele żon. Chyba r^zie  z cza­
sów Tytusa możnaby z łem porównać. Kilkuset ży­
dów z żonami i dziećmi bez dachu nad głową rozło­
żyło się po polach. Po wzięciu Humania .-.Odrfarfo wy­
mordowanych 30 tysięcy 'samych ^ydów.

Dyplomata z „Ukraińskiego Słowa*' wiedział, że 
pottycy żydowscy myślący o -$> jonie w Polsce nie 
mieli czasu bawić się takienr rzeczami jak: List P «.- 
desa. naocznego świadka rzezi z St. Konstantynów i do 
rabina w Królewcu, Ari Lejby. 17 Aba 176&. Zr sztą 
czyż moglabv rozczuM ich treść tego listu: „h ie wiem, 
czy poprzedni Ust, posłany Przez gojów, doszedł ra­
bina. Teraz po6vł»m Przez żomierza króla pmsr.iegf1. 
Bunt zaczął się we wsi Źabotynie, gd4e był rabin 
Abraam,, który zginął z 70 ludźmi. Rozpruwano brzu­
chy. W Tetiewie. Pohrebyszc.zu zginęło tysiące ży­
dów. 50 do 60 tysięcy żydów ginie w Raicie. Huiua-
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niu, Lisiance i broile. 2 tysiące Przyjęto ijiną wiarę1*.
Trudno przecie, bv tego rodzaju modlitwy i .listy 

mogły posuszyć politykóy syjońskich i przekonać', ich
0 tradycyjnym, zachwalanym „filoremityżmis"' „na. 
rodu" ukraińskiego. .L ik  bowiem, że to imaginacje 
tałmudj jjtów i ehassydów. przesądy i zabobony starych 
ludzi, którzy Ukraińców cenić me umieli, wzgięume 
aie zrozumieli ówczesnej sytuacji politycznej. Zresztą 
politycy syjonistyczni1 umieją z Ukra:ńcasni mówić. 
Polakoni iWtrajrtość, Ukraińcom Przyjaźń, a za grani 
cą podobne „nfodl«twv‘ ‘ i ,,L?s{v Pordcsa do rabina Ari 
Lejby w Królewcu*' o  oogrotn-ch w Polsce! To s:ę 
nazywa polityką zdrowa, wygodną a fwd"wszystk« 
skuteczną i celową. I nucił z zadowoleniem po óukom- 
nej ugodzie z  syjonistami ów oczajdusza z  „Ukraiń­
skiego Sjlpwa** rćżre pieśni ludowe o filosęmityżaiie 
ukraińskim na temat r/e™ -bunrtóskiej. a na nutę: Oj 
bu w Sawa, jak ńP.:

„Na Ukrami w  Źabotyni swzwilnyjl kozaky 
CK prybrawszy koniysznykow takijeż sobaky
1 z sotnlkom i z Gontoju, szczo jest świtu dj’wna, 
Wyrizały parów w Dumam, z żydamy zariwno.

W  Tetyjewi*także mistt tejeż natadyły,
Krow żydiwskn wytoczywszy, po kistky brodyły. 
Czomuż w y u k  bczumnyji, z rozumu obrany, 
Szczośw razom i z żydamy pariwaały Pany.

f

Ale dość tych wspomnień, których przeszłość ma 
bez lik un i przyszłość niedawna bo z roku zeszłego, 
dość się zresztą mnoży Pizyktadów i w dobie obecnej. 
Tam za słupami — tam na Ukrainie żyje w całej pełni 
bratnia przyjaźń ukraińsko-żydowska. Do tego raju 
wzdychali i wzdychają i nasi syjoniści.

Zdaje się jednak, że Ukraińcy me bar Ązn dowie­
rzali żydom. Woleliby mieć więcej jawnych a i pe­
wnych zupełnie sprzj micrzericów. Kola ukrSińskie roz­
goryczone były owem zawiadomieniem kół nacjonali­
stycznych żydowskich co do zamykania sklepów ży­
dowskich podczas man festacji polskich. Widziano w 
tom lękliwość owycłt kół naojonalistycznych, bojących 
się Polaków i ich zetn-sly. Kto wie, czy nie z tego po­
wodu przerwało „Diło“ swe fiWsemifelde artykuły o 
żydach, względnie o  Jewrejach. Admonicji pod adre­
sem niepewnego sprzymierzeńca podjęło się „Ukra­
ińskie Słowo1*, właśnie w cytowanym artykule: „Na 
adresu żydiw**. Poza słodkośdami i czułościami na te­
mat filosemityrmu ukraiński go, znajdujemy tam i pe­
wne cierpkie słowa,

Otóż czytamy tam dalej („Ukr. Słowo" Nr. 247 
z 27 paźęlziemiira): ,jW obecnym rozstrzygającym
soorze między Ukraińcami a Polakami, zajęli żydzi hen- 
tralne stanowisko. Nigdy Lwów nifc był hak mizernie 
obwieszony pofskicmi flagami, jak w czasie owatnch 
polskich manifestacji. Miało się wrażenie, że polskie 
kamienice we Lwowie — to wyjątek, a żydowskie i 
ukra:ńskie to reguła. A jednak nie możemy się wstizy- 
mać od itewnych uwag pod adresem żydów z powodu 
braku konsekwencji i odwagi w raznaczaniu tej neu­
tralności. Kam!e«ic swych oni nic uflagowali, ale skle­
py pozamykali- Rozumiemy, że to zrobiono „stracha 
raay judejska*1, z lęku o wystawowe szyby. Sadzimy 
jednak, żt honor narodow'’ (nacjonalne dostojiństwo) 
więcej wrrte, jak szyba ŵ ysiawnowra i naród, któn' do­
maga się uznania dla siebie, powinien dla n!tgo ponieść 
jakieś ofiary. Praktyka wykazała, że wszystkie w y­
stawkowe sztrby uktiąińskie. choć były otwarte, ocala­
ły. A jakżeż inaczej byioby wyglądało miasto, gdyby 
były otwarte i sklepy żydowski! Tak zaś, jak: było, 
to stanowisko żydów przypomina przj^łoy-ie nasze: 
-I Bohu swiczku i czortowy oliarok. (r  Bogu świeczkę 
i czartowi ogarek.) A niedotrzymana konsekwentni 
neutralność wychodzi na polityczną kor^rść Polaków".

Te wyrzuty pod adresem żydów r,a parę dni 
przed zamachem ukraińskim, publicznie podnoszone, 
miały swój cek Charakteryzują one nadto narJcp’ei 
ową głośną „neutralność" żydowską, która ,miała szko­
dzić Polakom, a pomagać Ukraińcom.

Emmet.

Wschodzie oddawano żóltości cześć niemal boską; 
boć kolorem Konfucyusza był żółty o.lcień piasków 
nieprzejrzanej pustyni Gobi. Dotychczas jeszcze Kro­
czą kapłani wielkiego btiddhy, Brahmy i gpratustry 
w żółtych kimonach i składają swym bożkom w- naczy 
ulach z „żółtej emalji" wonnetóf^ry. Ewald wspomi­
na, że rzymskie nazwiska, jak: Flawiusz, Fulwtusz,

: Helwiusz ilp. pochodzą, etymologicznie z terni'nu żół­
tego koloru, a sam Owldyusz w swych odach używa 
go wi.ęC‘-j jak 150 vazy. Wszelakoż f  późniejszych 
czasach, a p  łaszcza w  średniowieczu, zatracał powo­
li rozwiclniożuione swe znaczenie. Z 'piedestału czci
i świętości zniżał się stopniowo d» poziomu barw dru- 

| gorzędiiych: za paaiowania możnego papiestwa stał się 
' już tylko kolorem, symbolizującym zazdrość i odrazę. 

Belzebuby, lucyfery i chochliki, oraz wszelki ezote- 
ryzm w forrpfc maszkarad, upiorów, wilkołaków 1
złych duchów przedstawiano sobie podówczas zażwy 
czaj w brudno żółtych kolorach. W  poetycznych op;-
sach przyrody unikano go, jako koloru efekt psujące­
go Sam nawet Schiller ani razu nie używał żółtości 
wr poetycznych wzlotach Pegaza, a 'Mickiewicz ! Sło­
wacki wspominają o niim i zadko. Lecz m5mo t° opie­
wa Adam w najvryszukańszych i w  przesadnych 
wprost słowach piękno koloru żółtego. Uważa go b<>- 
wicm za barwę, która powołana została do wykonania 
najwyższych nts-S: jest kolorem sfery najczystszej 

i boskoid i svmbcletn przepychu i majestatu, W y  wołu

je złudzenie wszystkiego, co wzn: asłe i rozkoszne, co 
weselne i s®częsne._ AutonTet żóltości podupadł zu­
pełnie za czasów późniejszego cesarstwa rzymskiego ii 
pierwszych jiaseł młodego podówczas chrystjanlzmu- 
Odtąd bw iem  kolor Niebios stał się godłem Kościoła 
Święta MHonne z Dzieciątkiem Jezus przedstawiano 
sobie w szarfach niebieskich jako'w symbolu wierno­
ści i prawdy. Liturgicznym kolorem stał się za,tem błę 
kit, lako apoteoza koloru niebios, w  którem bytuje 
Przenajświętsza Trójca, Łzami zroszone oczy męczen 
ników'’, z  bólu wijących się nVrzymskiern Mamtrty- 
n'urn, skierowane były jeno ku niebieskiemu Królestwu 
Stąd też i jegó kolor, stał się wyrajem bożej łagodno­
ści, dziewiczej skromności i spokojnośfli najwyższego 
majestatu. A jednak niiebieskość nie oddziaływa na 

jaźń naszą.tók potężnie i wszechwładnie, jak czerwień; 
wpływa, ona raczej na nas uspokajająco i dziwnie na­
wet obojętnK Nie rozgrzewa nas wcale, owszem o- 
zięhia nńwet. Prawdopodobnie pochodzi to stąd, że 
fala nicbieskości o  wiele jest krótszą od fal: czerwieni; 
przytem wywołuje szybki jego rytm ruchu, nizką bar­
dzo temperaturę. Przekonano się zatem, że fizjologicz­
ne działanie kolorów na innerwńcję naszego oka, stoi 
w  prostym stosunku do czułości też momenttf, czyli 
wprost proporcjo-ialn e dc stopnia ciepłoty. W  jedynym 
tylko wypadku psychiczna asymlacja kolorów nie od­
powiada bzyc^nej czułości termometru,

(C. d- n.)

JAN PIFTR7YCKL

T a k a  to  b y ł a  b a jk a .
Taka to nył®. bajka, co latała w wi«t ze.
GAąc maiwy karminowe i winograd daH  
Śmiało się z owej bajki błękitne po-y.etr/fc,
Smiaty się na patykach wsparte słoimozniK1

To znów po moczar^yskach rwaib. rzcinę 
Krędła stń>ie widma ze złotego piachu.
To wpadał-i zdr a dziecko - p s ot ną zawierucha 
Dó starego komina na zieLnym dachu.

Taka to była bajk« . w ciągłej powewiciXf 
?vła r.ęd/uą włóczęgą... istne dziv s^zyskO-

(„.Podobne w owej baje* mu ło swe sch fo^^ .  
Jakieś bardzo stęsknione, dobr^ ludzkie serce--

IBieczorefe lisfopaSpwy w fcorp. hadefów
odbył się dnia 2 ') j i  i rozjaśnił
codzienne życie na:./:? c;i kadetów, a zarazem dozw^ 
lit publiczności przyjrzeć się kierunko«”i wjehow 
wczemu przyszłych przywódców armj' ^  j 

Ogólne wrażenie pozwala cieszyć się n»  ie 
że przyszły oficer polski nie będzie nodobry aa 
szęzęśliwych absolwentów austriackiej szkoły K 
ckiej i nie będzie się odznaczał ta specjalną °°rę  
ścią, ;iką mieli „sztandow5** oficerowie a'jstT?a^ i- 
zamykający swoją całą wiedzę na kilku w y k rzy ^  
kach komendy, łeoz będą mieli fachowa wie^z? 
nierską, poczuwając się zarazem do °b yW1 
Ciesząc się i smucąc wspólnie z całym 1511 Jn 
Wieczorek urządzony wskazuje bowiem, że n>e 
itaiń chęci do jakiejś ideowej pracy poza zasęc* ^  
a wykonanie podzi^nać każe zaparcie się tych m* 
dych Marsa-synów. którzy wśród 24 godzin - 
rozdzielonych tak. że chwfli wytdin!onia ua^raDlUj. 
niema, potrafili skleić program, obejmujący y 
litów. ' Q

Jedną jeszcze uwagę pozwolę sobie wo 
charakterze wieczorku. Rocznica powstania .
dowego nastrajać ' nas musi ponuro, wy t* 
przygnębiający nastrój na myśl o rozb»jan'u se  * 
szlachetniejszych dążeń o  twardy brzeg n,e^ i _ vfa 
iącego losu. W czasach niewoli zapewne ‘tzef 
przyporrtrnać te gónie porywy i rworzyć typ* z 
towanego niewolnika, dziś jednak mus [my 7Ttr \ eł 
kategorie myślenia, rozpamiętywać chwile 
aliy nabierać otuchy do życia. Krzepic s:ę ,fl’sp . }C2 C. 
niemi radoKiych zdarzeń i koić rany t  ^
Taka podniosłą uroczystością jest (lyćdocęniana .
cze ciągle) obrrtu Lwowa, ta chwila skutecznej 
o całość i niepodległość Polski — ona więc ' ;eiegxi 
wioną na 5 zereg lat i wieczność pobudka a° 
wfjria w  nas ideałów — ofiarnych i samo -  -  ̂
działających synów Ojczyzn^’, dhi Jej dobra - ^
O ttm rÓwtóeź oouczyć winni młodzież ata*i' 
obchodów norodowych, co stać się było r . *
przedewszystkiem w korpusie kadetów lw .

Dr. Marian WoiaśvZ: *■

KOSZTA LH-RZYMANIA KOMISJI KOAllCYJ1̂  
W NIFMCZECH- ^

Berlin. (Teł. Vł.) 7. 12. Ogólne fcos* ^ .“ Nf f S « s  
nic rozmaitych knuisji koalicyjnych w  N 
wynoszą 23,457-641 marek n;err:eddch. u °  t 
należy jeszcze dod-ć pensje dla, nrzędn ( n 
kontrolnej.

^  N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nl<- odpowiadi^

Poszukiwani lekarze prelegenci .
Poszukuje się 4 lekarzy Popków o L  *y®cka <|1» 

popularnych odczytów z d/ledziny tiygieny j
m odzieży bzkonej, ma'ek i dorosłych . wo%  Wr3fjcz ymi 
maja sie odbywać łącznie 7. pokazsm kinemator • 
i świetlnymi. Prelegenc mają objeżdżać wszys ^.jerzcho 
w których pra aia nacje opieki nad dziećmi- r będna* 
wna znajomość franciiskiego lub liemieck'-2 ^ . B0W rnl 
Posady zapewnion" do I iisca 1922 r. Ka - ame^i ai*s' 
zgłosić się listownie co Czerwonego Kri-tt Kywiiny* 
kiego, Szopena !.>, Warszaw a, podane wic* *  rnaf01ftośC 
obecne zajecie, wykształcenie, praktykę, oraz - 
jeżyków obcycn.'

Czy Paftscy »fłblorcy pe 'jracają 7 ̂ ar
Tak Jest, a 1 1  stano-wl rajiepsie •'wiadećtwo, ze 
po.iysk-/ sonie p«tne zad jwolenic odblorcow.- _ , ka|k; do 

Z dnia na dzień wzrastaiacy pobyt na «asm» ęto'*" 
maszyn piszących) marł . „VfcNUS“ wjnw-ory n £  _  i(y 
Pibbon s  Carbon Mfg. Co. Rochester N- / ■ „C.uc it te wszj ■ 
■wodzi niezbicie, ie artykuł ten posiada rzeczy 0d n iw
stkie niedoścignione zalety, dzięki którym odmo wszel- 
w ostatnich paru latach re*-or-tO've zwycięs* ww . vci, 

kim towarrin konkurencyjnym na ryk acti s - „34*1
Wyiączny sprzedawca: , 3 0 ^ 8 ,

Ludwik Aksman, KrakCW, Szewska W '81' **
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S E J M
Oflffirdt Łufiniieśw.

swa. ( P A fJ  Posiedź cnie 258 Sejmu. s 
tył Ws ęP'e marszałek oznajmią, że w  miejsce

waKrzanowskiego. który zrzekł się m»n- 
■ U s i Ł ® p- a w miejsce zmarłego p. ra-

^^kierna p. Mendelssohn-
czyt3"'!! odesłano do komisji ustawę 

ft*;„Ł^zku odstępowania na rzecz państwa zwierząt
/ch  i wozów, oraz ustawę w  sprawie uznania 

P°kkiego za język państwowy.
_ N ei p. Kaczyński imieniem komisji referował 

J  0 Służbie domowej. Statystyka wykazuje. że 
łspolttei znajduje się około 600-000 służby 

a dotychczas nfe było ustawy normujące/ 
'łzku i prawa oraz stosunek no pracodawców 

V j ^ T ^ e g o  służba domowa czuła sic upośledzoną 
z innymi kategoriami pracowników. Ko 
Prąci po rozpatrzeniu wii«sków i {CZe- 

0 ! ^r7̂ owy<'^, przedkłada obecnie projekt ustawy 
*y J l ? ‘dt>m6wcji Nowa ustawa znosj dotychczaso­
wą rejestracji służby, jako krzywdz?cy. Art-

A P O L L O
-  Dziś po nur pierwszy »

Separacyjny dramat w 6 akt 
W roli £>'d*nei 

EEUHO SA 8>W C E -
56S7d

c t " »  Przewiduje wypadki, w  których służbodaw 
S C E L  uw?żaó umowę m  bezzwłocznie rozwia­
ł y  ^  Poprzedniego wypowiedzeń a, a nadto w y- 
Łqł̂ b ^ torV wh służba rioże opuścić miejsce bez w y 
I  1 s,uzby ** strony. Czas pracy nie mo 

12 godzin na dobę. Wynagrodzenie po- 
Pł̂ gZ6 wypłacane regularnie. Ustawa w  rozdziale 

00,115nę zdrowia służby, zakazuje uży- 
^ o n ^ , * lułodoc anych do dźwigania ciężarów l

ciężkich robót. W  razie choroby służą- 
1 Ofia r odawca obowiązany jest do dania mu opieki 

kosztów leczenia przez 3 tygodnie. Usta  ̂
Z im o w a n ia  do służby dzieci poniżej lat 

TnaW Pracować o  godzinę mniej niż do- 
W  ustawa stara się dać służbie domowej 

minimum praw koniecznych, znosząc tó- 
wszystkie dotychczasowe przepisy, obo- 

p ■ w  różnych dzielnicach Rzeczypospolite}, 
'bera wyraża przekonanie, że ustawa za>-
**!« Drz^Jj^0 wieie niedorzeczności i wnosi 0 oderła- 
^ , ! ° żenia śo komisk prawniczej, oraz opieki 

tyt
1  ̂Cłoto ° iOWanitl ^ ^ s e k  p. Góralskiego przyjęto 

Pfze°iwko 74, na wniosek zaś p. Gdyka 
komisii termin tygodrnouy do z&uiia

do sprawy zaopatrzenia w Ż5 wność 
p„ r*>v, racająCi jh do kraju z RosJL

~~ wyjaśnia, że sprawa rtpatrjaćS 
A^^aat Cu ^r;  Antyczną, obocnie zaś Jest wprost 

•łft&tór? ze 0 niei R,sz? Juz nawet wszystkie 
. ^chczasow e zarządzenia rządu Są trfe-

• re p a tri ?c^  ie s t  dzika’ około  15.000 lu -
J'°2a | f  S C W barakach, repatriantów ptzewozi się

M  tyf.,] Ik arow ych  nieogrzanych, szerzy sie wśród 
*rts. i Plamisty, dziecj z kąpieli wracają boso i ob- 

§karzy  siQ. iż każdemu, kio nie dal feu
» T̂ ;iTr .ca bagaże z pociągu. Brak budynków 

fPntow, brak nawet słomy. Winna firnu nie- 
fząd". gdvj budynki z pewnością biy się zra

lazły. Należałoby t?H « uruchomić warsztaty pracy. 
Takż< i szkolnictwo jest w  zaniedbaium- Co do środ­
ków żywności panuje powszechnie ogromne Ąt zekanie 
brak juz nawet nie tylko gorącej wody, ale i zimnej. 
A pr^yieni /ważyć należy, że wśród repatriantów ul 
wijają. się agitatorzy bolszewiccy, którzy im ciągle 
mówią: „Chcieliście wrócić do Polski, macie teraz w 
tej Police raj". W obec tego wszystkiego kresy mogą 
ssę stać dla nas groźne. Rezolucja komisji opieki spo­
łecznej wzywa ministerstwo skarbu do udzaelena zna­
cznie wyższych kredytów aa doraźną pomoc dla repa­
triantów pi zez. uruchomienie warsztatów pracy, zakła­
danie szkół i przytułków dla dzieci i starców itp.

P. Sykulski podnosi, że podobno już nawet zagra­
nica zaiitterasowajj się tą sprawą. Rząd poczynił już 
zarządzeń a, by wyruszyła na miejsce konubja rządowa.

A gdzież komisja sejmowa opieki społeczoei i 
zdrowia publicznego? Przyczyną złego leży głębiej a 
mianowicie w traktacie .ysidm, gdzie tej sprawy nie 
omówiono należycie. Mówca popiera ^niosek z tą je­
dnak poprawką, by do rezolucji wstawić słowa: „na 
prowadzenie o&Jej akcjj repatrjacyjuej".
)  P. RotteTnund. Sadząc z nastroju * jakim Izba 
zajmuje się. rą sprawa, zdawałoby się, że nie dzieje 
się nic skandalicznego, a tymczasem na tę sprawę 
zwraca już uwagę cafe. Europa. Ze wschodu1 otrzyma^ 
my ime ferment a epidemię. Dziś już połowa urzędni­
ków /agadła na tyfus plamisty. W  koliskiem powstało 
już nqwe ognisko tej diorcby. Kom';Ja zdrowia stwier 
dzifa różne nadużycia i postawiła szereg rezolucji. 
Rząd zawiesił już w  czynnościach winnych urzędn.- 
ków a obecnie powinien, ich surowo ukarać za prze 
kroczenia.

Minister pracy i opieki społecznej p. Darowr-łd, 
zaznacza, że już od dav>na zdawoł sobie sprawę z 
sytuacji i odpowiednie zarządzenia były już ustalone* 
ale rozszerzenie istniejących baraków .budowa iło­
wych, opieka lekarska itp. w j rnnga znacznych kerdy 
tów. których w  chwili odpowieć-iiej nie udziekmo- 
Dopiero dnia 24 zm. udała się na kresy kemisja, w 
skład której weszli między innymi także mówca i 
minister skarbu i dopiero wtedy po stwierdzeniu rze­
czy  na miejscu, uzyskano potrzebne kredyty. Ponie­
waż wina leży nie w  braku zaradności ministerstwa 
pracy i rządu, lecz w  samym układzie repatriacyj­
nym, przeto wszelką akcję paraliżuje z\j wola strony 
przeciwnej. Partje reenrgrantów powracały już w 
r. 19} 7 3 już wówczas były one traktowane orźez 
biTOhę przeciwną jako materiał agitacyjny, a komuni­
ści polscy w  Rosji byli największym wTogiem repa­
triantów. Przytrzymano i-idągi z (tómi przez c ? V  
miesiące, starano się ich rozgoryczyć twierdfeąc, żc 
dzieje się to z  winy rządu połskiego, Do dziś dnia 
pod tym względem nic się nie zmieniło. Niemal na­
tychmiast po zawarciu pokoju, powitały kontsje re­
patriacyjne ale mimo odbyda wielu posiedzeń, spra­
wa nie ruszyła z martwego punktu- Dotychczas, wie­
dze bolszewickie nie chcą sygnalizować nawet do 
najbtłłszych stacji podągów z repatriantami, co  p- 
trudiu.i niezmemie przygotowanie wagonów, paro- 
r'/02fi\i, baraków o  odpowiedniej pojemności, oraz

nuejsca w  szpifdach. Obc cm« zwrotem ku lepszemf 
jest przeniesienie punktu przeładowania do stacji 
Stotfoce. gdzie są dogodne baraki. Starano się o  to 
od czerwca, wysyłano trzykrotnie komisje, zawszr 
jednak bez możności osiągnięcia iwozumienia. W o 
bec udzaeienia środlców przaz ministra' skarbu, dalsz* 
ulepszania są w toku, między ir/iemi rozszerzone 
także poi«nmość kanaków. Niesłuszne jest składanie 
całkowitei \vinv na. rząd za stan, w jakim znajdują 
Się reijetrjanti Rosja wysylai ludzi choirch Dzy^ue- 
zniszczonych, złamanych przeci^mościanu żyda. 
Przewóz emigrantów utrudnia jeszcze i  to, że włożą 
oni ze subą ollwwmie bagaże. Nigdy jednak dzieci 
nie wracały boso z  kąpieli. Aby ułatwić w j żywienie 
rowracającyci. repatriantów, uchwalono jes/cze w 
lipcu, aby nieściągnięty kontyngent, zboża w tfflch 
okrrficach, aebreć i przeznaczyć di? rcpetrfpntów. 
Niedomagania powiększa ta okobczniść. że cały cię­
żar pracy spoczywa na rządzie, któremu nie pizy 
chodzą z pomc-cą żadne organizacje społeczne, choć 
wspóldzialenie społeczeństwa byłoby bardzo wskaza 
r.e. Istnieje tylko krytyka, ale żadna, pomoc, ani w - 
cjutywa społeczna. Pomocy imansowej udzieliło tyl­
ko Tcwarzystwo aiuerykanskie, wrobec otrzymania 
zaś kiedy tów, rząd uczynił wszystko, co było mo­
żliwe. ___

Mfmśter skarbu' Michalski stwierdza, że w  tej 
palącej sprawie dotąd właściwie nic ni© zrobiono, 
nie w aż wymaga ona olbrzymich funduszów'. Częsuo 
koniecznością jest odpowiednia kontrola, aby pleśnią 
dze były celowo i rozumnie użyte Irzeba więc bj'-' , 
ło 2»rganizować kctitrolę zużycia funduszów'. Będąc 
osobiście z ministrom Darowskim na miejscu za-
rządziLśmy 19 dużych robót inwestycyjnych i na­
tychmiastowe ich wykonanie. Obejrzeliśmy wszyst­
ko, wysłuchaliśmy wszystkich i osobiście mam su- 
m;enie spokojne. Jeśli *,iie wszystko da się wykonać' 
natychmiast jak budowa baraków, szpifciii. stacji dla. 
wyżj^wdenia, to jest to rzeczą zrozumiałą że cią­
gu paru duj wdęcet zrohć n'e możno było, aie za to
ministra winić nie możaa. Następnie zarządzone dc- 
k ł’dr.4  lustrację na podstawie peinomocnictw otrzy­
manych z rady mkiistrów 29 jxtździemikat — rząd 
zatem zadanie swoje spełnił w  zupetro^pi. Byioby' 
wprawdzie lepiej, gd^by się to wszystko było stało 
w  lecie, ałe za to obecnego rządu do odpowiedzial­
ności pociągnąć nie można.

P, Madejiiwłcz oświadcza, że przemówienie mi­
nistra Michalskiego znacznie go uspokoiło, — nte 
może się jeuaak zgodzić z wywodami ministra Da- 
rowskiegó. Powracających wyładowuje się na mro* 
iie  w  polu, a za to odpowiedzialność ponosi minister 
opiekł, który o  tej opiece nie pomyślał w  czasie od­
powiednim. Wysyłaniem repatriantów zajmują się w? 
Rosji rre konsulaty polskie, ale organizacje rosyjskie, 
odbierające Im dokementy, aby następnie za tymi 
eokumetitaml wysyłać agitaliorów' dc Polski. Należy 
; wrócić uwagę, że przybywających, w y^skują At- 
kieś iindjrwidua w  mundurach, co ich jerzcze bardziej 
rozgorycza. Mówca stwierdza, że nic nie zostało 
plzewidziane i przygotowane na powrót tych nie- ^  
szczęśliwych.

^  GRABIflSKL

C r e b r o w i e .
^  IZ cyklu: .JKatęgu Ogtń**).

rr»  Ladpitnirskiego zaniosło aię j »  
k ^onn V stość* i  parku ota-'?ająwego lecznicę 
t> r 6 * ^ ZOny z °leandrami o świeżo rozwiniętych, 

cienTryĈ  p ĉza.cl3> doniczki z kannami o  Posę- 
j ,^n°v.zerwonej urodzie, pomarańczowo-ogniste 
J " ,pa"y. Grzegorz^ ogrodni!„ t  widoczną nie- 

v%ą _̂yd°był z oranżerii rzadkie okazy dalhĆ, bli- 
v t Kas7ł„^e eukaliptusów i ukochaną palmę. .JCrólo

"iĘ I jj 1 _ i A C t v / v ó I t r ,  , : ł  l,n»Aiw> H nJ

' £ * * * * .
i ostrożnie ustawił kwiaty pod śda-

,Je *£h°dach wiodących na piętro rozbłysły źy- 
^Drucafjąc z pod abażurów świetlane rozety 

^ e a ’v - POw}e3rzu unosiła się dyskretna woń
^ uy i heljoitrapu...

i  ^ ^ d u  w smukłym fraku przechadzał
i ł'*1 glbk'm- elastycznym krokiem- popra-

 ̂ w siedmioram;ennych, bronzowych świe ­
c i  F r^ g lądat oj} czasu do czasu przez kotarę w 

* I b r l Centr* ln<*/ dokąd służbie wstęr był suro- 
i j^ C 4 }^ IOn3', to-ry-nów zadowolony z wyniku rewji 

W.fńftjącym się w Tberji Ioka!om na 
r3  ^kie jeszcze tu i ówdzie wyzierały. Zre-
w*l i»  2  drobne i obyci już znać z akceso- 

n’C-Zyrt°śd  ludzie usuwali je z łatwością i

, " !e Po 'az pierwszy urządzano coś prdo- 
Si» ’ ś w ię to  Gebrów** miało tu za sobą
ie V za?, _dycję. Ceremonjal obrzędowy rozwijał

»Vv u Z'e °d lat kilku dz:ęki pomysłowości 
5ą ijnowanków*’ i troskliwej opiece, jaką gc ota-

Bc «fr. Ładzinńrsla stosował w  leczenia oryginalną 
metodę, polegającą na tem, by me tylko w niczem nie 
sprzeciwiać się swynt pacjentom, lecz owezem Pod­
trzymywać względnie „pielęgnować" z  całym piety­
zmem „egzotyczne kwiaty wyrosłe z podłoża choych  
mózgów". Chodziło o to, by manja rozminęła się do 
ebtatecanych możliwości i przeszedłszy wszystkie mo­
żliwe stacłja I ewentualność, wyczerpała, s;ę i zginęła 
na uwiąd; wtedy wedle poglądu lekarza miało nastą­
pić uzdrowienie. Zresztą mwet w wypadkach nieule­
czalnych taka „hodowla obłędu" mogła zdaniem jego 
przynieść olbrzyma korzyść, jeśli nie dla danego pa­
cjenta, to przyna mniej dla nauki, wzbogacając nad­
zwyczajnie psychologię chorób umysłowych.

To też od chwil! objęcia zakładu tj. od lat temu 
15-tn z górą prowadził psychiatra starannie dziennik 
przeżyj swych wśród obłąkanych, z  których każdy 
nral roś^ięc- •; s-.bic osobną kartę. ’i  czasem notatki 
te urosły w szereg ciekawych życiorysów traktowa­
nych już' oddzielnie niby zamknięte dzieje chorej, myślt 
i jej dziwnych kolei.

Początkowo lekarz zdawał sobie dokładnie sprawę 
z przepaści dzielącej ten zabłąkany świat od sfery zdro 
wej, normalnej, chwytał w lot właściwe dystanse i do 
strzegał z miejsca krzywizny j zboczenia. Powoi} je­
dnak różnice te poczęły s ą dlań zacierać i przestały 
razić; owszem, po kilku łatach tak oswoił sie z sza­
leńczą dziedziną, że stała mu sde niejako drugą rzeczy­
wistością i to znacznie głębszą i godniejszą uwagi niż 
ta, w  której obracali się ludzie poza jego zakładem. 
Dostrzegł w niej bowiem niejednokrotnie ^wpłatą or­
ganizację opartą na żelaznej’,' nieubłaganej logice. Co 
więcej, życie duchowe jego wychowanków wydało 
się zpacznie nogatsze niż banalne historie przeciętnia­
ków odśpiewujących nleznfennie, aż do znudzenia 
monotonne litanje codzienności. .

Wtedy to zaszło w dziejach zakładu zdarzenie, 
które miało zaciążyć potężnie nad jego przyszłością

Stał $'ę niera wybuch obłędu u dra Janczewskiego. 
osobistego przyjaciela l.udzimirsktego i w następstwie 
przyj’ęcie go w poczet pacjentów zakładu.

Janczewski był potężna indywidualnoscą. Prace 
jego z zakresu psychofizyki wzbudzały zawsze oży­
wioną dyskusję w  świecie naukowym, gdyż K?źóa 
niem?l roaprawa stanowiła eookę w  dziejach badań 
psych eznych. To też wiadomość o jego chorobie s p o  
wiła na wszystkich przygnębiające wrażenie. Ludzt 
jnirslci odczu1 to podwójnie głęboko i zajął się przy­
jacielem z ojcowską pieczołowitością.

Choroba wybitnego psychologa naieżała do iyPU. 
określonego przezeń jako „melancholia progrossh-a‘ z  
domieszką tzw. idees frres. — T-eść tych uworczy- 
wych myśli była nader swoistą: Dr. Janczewski st?f 
się iTwnjak em na temat ognia. W  ciszy samotnych 
godzin spędzanych w. celi zakładu wypracował cały 
system tzw. Przez siebie „flozofji ognia", w której 
n&wiązując do teorji Heraklita i jego „panta rhef, 
rozwiną! zupełnie nowy, obłąkańcze oryginal-iy św1̂  
topogląd.

Wkrótce po wyko.iczenin sv/egc traktatu a mniej- 
więcej w rok Po wybŁięłiu obłędu umarł nagie w przy­
stępie szału.
Szarftnbcrgowskich, wielce zasłużonych około rozvro 
ju kultury polskiej w XVI. wieku. W  offcynSich tych." 
kształcili się nietylko krajowi drukarze, ale także i 
obcy. W  warstacit Macieja Szarfenberga praktykował 
Kryspin Szarfenberg z Lubania na $lą*ku. Późr ejszy 
właściciel największej drnkarrJ wrocławskie}, w słu­
żbie złś Marka Szarienberga pozostawali międ-y in­
nymi dwaj bracia: Bartłomiej i Jakób Szarfcnbergo- 
wie. Bartłomiej wpra\vdzie później nie wytrwał przy 

i su'oim zawodzie, wolał zajmować się handlem i zt»- 
stal zamożnym kupcem, Jakób natomiast t>rov’adził 
pap;ernię vv Mtodzicjowicacłi, należących do szlache­
ckiej rodźmy Muiockich. '

(C. A «0
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Minister pracy i opieki społecznej Darowski — 
zaznacza, że nie chce się bronić, przypomina jednak, 
że zrobił wszystko, co od mego zależało Repatrjaeja 
mogłaby się wprawdzie odbywać szybciej ale gdzie 
chodzi o walkę z eptdcmjami, o Kwarantannę itp. tam 
przychodzą do głosu inne iffzędy. Choć p. Maciejo- 
wicz widzi winę jedynei po stronie mówcy, — mini­
ster powołuje się irc to. że nawet prasa prawicowa 
stwierdza, iż wśród repatriantów powraca wielu nie 
m yących prawa do obywatelstwa polskiego. Wielu 
wraca do nas także z powodu głodu panującego w  
Rosji, czemu rzad' musi się sprzeciwić. Cała praca 
powinna się była przygotować w lecie, ale spiętrzy­
ły się tak. wielkie przeszkody, że wstrzymały otie 
rozpoczętą akcję. Niespomoga tu nawet miliardy,, de- 
póki z tamtej strony nie będzie debrej woli, ale wła­
śnie im zależy «a  zamęcie u nas, albowiem na tem 
stoi ich polityka. *

W  głosowaniu przyjęto rezolucję komisyjny w  
sprawie nagłości wniosku p. Szewczyka.

Przystąpiono do sprawy wniosku nagłego w spra­
w ę  urzędowania b. ministra skarbu p. WładysJrwa 
Grabskiego.

P. Dębskj uzasadniając nagłość wiiśosku w  sprawie 
;pożyczki udzielonej p. Sobańskiemu stwierdza, że fak­
ty w  tej sprawie nie są kwestionowane. P. Sobański 
jako ^ńerwsiZą ratę otrzyma} około 10.000 funtów szt, 
co  na dzisiejszą walutę wynosi około 120,000.000 mk. 
J dynie co do okoliczności towarzyszących sa różne 
wersje: jedni twierdza, że pożyczkę dano z funduszów 
jakie ma do dyspozycji minister skarbu, drudzy zaś, 
r.t z tundusP-n dyspozycyjnego ministerstwa srraw za 
granicznych, który to fundusz został z tego powodu 
powiększony. Następna rata pożyczki nie została już 
■wypłacona przez ministra Steczkowskiego. Pewien 
odłam prasy twierdzi, że p. Sobański był dobrodre- 
$em narodu polskiego. Jeżeli tak, to rząd ówczesny 
mógł mieć odwagę, aby sprawę przedłożyć Sejmowi 
do uchwały. P. Sobański jako poseł polskj otrzymał 
,tę pożyczkę pod zestaw swego majątku, rzeczoznaw­
cy  zaś podobno stwierdzili, że majątek ten bynajmniej 
rwe dorównuje tej sumie. Mówca nie wchodzi w  tej 
chwili w  kw esię zasług p. Sobańskiego, ale domaga 
się jedynie od rządu odpowiedzą na pytanie, czy isto­
tnie były mimcler skarbu Grabski udzielił p. Se bań­
skiemu tak znacznej pożyczki, a, jeżeli tak, czy nie u- 
waża za wskazane pociągnąć za to do odpowiedzialno­
ści p- Grabskiego,

Minister skarbu Michałki: Bez względu na to, 
« zy  raglość będzie uchwalona, charakter sprawy jest 
taki, iż uważam za swój obowiązek przedstawić rzecz 
szczegółowo, ‘obiektywnie i zgodnie z aktami. We 
wrześniu roku 1920 ówczesny minister spraw zagra­
nicznych Sapieha wyrładł polskiemu posłowi w  Bruk 
seli p, Sobańskiemu kwotę 8 000 fiatów sztnrl:ngów 
tytułem Pożyczki, jak świadczy komunikat wydziału 
prasowego rego ministerstw^ dla ułt-^jenia P. Sobań­
skiemu wywiązania *si.ę z zobowiązań, zaci^gWętych 
w  czasie jego pracy na terenie londyńskim z ramienia 
Jco.nitetu narodowego w Paryżu, a zatem zobowiązań 
a-łciągniętych w sprawach publicznych. Kwotę powyż­
szą. w p is a n o  z funduszu dyspozycyjnego minister­
stwa sj r-w  zagranicznych, który z tego powodu zo­
stał powiększony w drodze dodatku kredytowego, — 
Kwota ta stanowiła wówczas 6,960,000 mk. 1 zdstała 
następnie zabezpieczona na hipotece majątku p. So­
bańskiego zaponiocą zapisu kaucyjnego na PKKP na 
kwotę 10 000.000 mk. Nastęj nie zaś dodatkowa jeszcze 
na 15.000.000 mk. razem przeto na 25,000.000 mk. Jako 
termin zwrotu naznaczony został dzień 31. marca br. 
przyczem zwrot m^ł nastąpić bądź we funtach bądź 
w walucie polskiei po kursie dnia spłaty razem z 5% 
odsetkami. Nadto minister spraw zagranicznych i mini­
ster skarbu oaświadczyl; skłonność zwrócenia p. So­
bańskiemu wydatków poniesionych w interesie nań" 
stwa o ile byłyby należycie udokumentowane. Pouie- 
waż p. Sobański nie miat Płynej gotówki, przeto po 
rok«wan:ach ?e skarbem, zgodzono się na propozycje 
spłaty długu, który wynosił razem z procentami 8.288 
funtów przez instytucję bankową z tern jednak za- 
•trreżoniem, że nie m oże być proponowany przez p. 
Sobańskiego bank totsyjski dła l«h.ndlu i przemysłu, 
lacz jeden z banków krajowych albo bank francuski.

Na propozycję ministerstwo ska-bu nie otrzymało 
odpowiedzi. Ponieważ sprawę znałem z pra«m, przeto 
przyszedłszy do rmnisL rstwa poruszyłem ją sam na 3 
tygodnie przed wniesieniem wirosku nagłego w Pro- 
kuratorze generalnej i zażądałem bezzwłocznego ścią­
gnięcia w drodze sądowej z majątku p. Sobańskiego, u 
dzielonego mu kredytu. Obejmuje on 2-943 morgów, 

•wtem 173 lasów. Szacunek towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z reku 1921 obliczył Wartość majątku na 
2,681.846 rrk- w  czem jest wartość hipoteczna Po- 

'łiadfo znajduje s|f w majątku gorzelnia i Browar. Ob­
ciążenie majątku wynosiło półtora urliona marek. 
Wartość rzeczywista, o ile słyszałem wyfvii 1 około 
JCQ,0OłViO0 do 240 nul. marek.

P. Władysław Grabski. — To co słyszałem od 
. mpmstra skarbu wystarczy, aby być przekonanym, 
że w  całym upgBm wniosku tkwi błąd. O przekro­
czeniu władzy przez udzielenie ' pożyczki nie może 
być mowy. Nie stanę na gruncie formalnym, że to 
nie ja udzieliłem pożyczki lecz ministerstwo spraw 
zagranicznych, dlatego*-że o tem wiedziałem i dia- 

; tego, że ziobiSem to w najglębszem przekutemu, że 
j czynię* to w  interesie ^skarbu polskiego i państwa,
, Interes ssarbu  jest absoluuue «  bezpw czony, w  w ar­

F a f i s r a l i c z n e  p ł y t y , p i p i e r y  i
polecają po cenach ^°{0 zniżonych
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tości tego majątku. Udzieliłem poŻ3rczkj postowi pol­
skiemu na zapłacenie jego długów, zaciągniętych ped 

i czas ui-zędowania w  Ljbdynie nie z powodfu. lekko­
myślności i nie dla zysioi lecz dia pokrycia zobo- 

i wiązań, zaciągmętycli podczas pełnienia funkcji dl?
! państwa polskiego, (p. Dębski — gdzie taka ustawa?) 
! Nie chodzi o ustawę, była to konieczność państwo- 
j wą wówczas, gdy iifteresa państwa byty pogwałco- 
j «ie oodczas międrzjmarodowego kogresu finansowego. 
I Wiadomo,- że zawsze przez Brukselę musimy się 
| starać o pożyczki zagraniczne. N;e było też w tem 
i nic konstytucyjnego, gydż kredyty dyspozycyjne 
: są właśnie przeznaczone na tego rodzaju wydatki, 
j gdzie citcres państwa tego wymaga Bardzo będę 
i rad, aby wszysltkie tt oWipzności szczegółowo w y 
! jaśnić i dlatego jakkolwiek formalnie byłaby podsta- 
i wa do odrzucenia naglośd samego wniosku. — przy 

łączsni się dk> nagłości, b o . chcę aby sumiennie tę 
i sprawę rozpatrzeć, a nie traktować jej zesic-.owiska 
| rozrachunku partyjnego.

W  głosowaniu nagłość jednomyślnie przyjęto, a 
sprawę odesłano do komisji budżetowej. •

PRZEJMO WANTĘ TABORÓW KOLEJOWYCH 
OD NIEMIEC.

Warszawa. (PAT) Winistfcrstwo koleji żelaznych 
komunikuje, że z dniem 5. hm. rozpoczęło się formal­
ne przejmowanie od Niemiec taboru kolejowego, przy­
znanego Polsce art. 371 traktatu wersalskiego a to 
przez komisję' międzysojuszniczą w Berlinie pod prze­
wodnictwem majora japońskiego.

Czynności oadbiorcze sprawować będzie 25 komi­
sji w rżnych miejscowościach Polski, złożonych z Po­
laków i Niemców, pozostających pod kierunkiem cen­
tralnej konrsti przy ministerstwie koloji żelaznej. Dla 

; informacji dodaje się. że odbić’- obejmie około 50.600 
wagonów. Odbiór parowozów i wagonów osobowych 
jest już na ukończeniu. SPrawa przydziału taboru kole­
jowego b. monarchii austrjackiej jest jeszcze w sta- 
djum przygoiowawczem z powodu trudność? wywoła­
nych interesami państw sukcesyjnych.

Z  B ś n rto  Śląska.
ANGLICY KUPILI DOBRA HR. DONNERSMa RKA’.

Katowice. (Jel.wł.) 7. XII. Jak dowiaduje się was*
korespondent ze źródła wiarygodnego, posiadłości br. 
Donnersmarka sprzedacie zontaly towarzystwu angiel­
skiemu z siedzibą w Londynie. Zapis do rejestru han­
dlowego w Londynie zostaj dokonany dnia l. grudnia. 
Pierwszym prezydentem tego towarzystwa jest Eiger 
v. Doruiersmark a jego zastępcą lord Cozeus-Haidy. 
Dyrekcja techniczna w województwie Śląsk em pozo­
stała niezmienioną. Prawdopodobnem jest przysłamą 
jako dyrektora reprezentanta angielskiego kapitału. Hr. 
bornw sma.rk posiada na obszarze przydzielonym Pol­
sce kiika kopalń węgla kamiennego, kopalnie kru­
szców żtiazA gahnanti oraz cynkowjiię. N *dto pos ad a 
w powiecie Tarnowskie Góry hutę do prażenia blendy, 
tebrykę kwasu siarkowego i chemiczne laboratorium. 
W  Niakle znajduje się wapnrirka a w  Wirku walco­
wnia cynku.

MEWCY OGRABIAJĄ POI ŚK^ CZĘŚĆ Gf ŚLĄSKA
Katowice. (Tel. wl.) 7. 12. Niemcy w dalszym cią­

gu osiabjąią poiską część Górnego Śląska z różnych 
narzędzi przemysłowych. Dnia 11. 11. br. zatrzymano 
pod■ Chożowem dwie furmanki, które wyjechały z o- 
lektroidjii w Chożowlc- Na jednej furmance znajdowa­
ło się 50 cetnarów miedzi, na drugiej 6U0 ruę mosię­
żnych 6 metrów długich i 2 cm. grubych. Materiał ten 
był przeznaczony do Gliwice. Przy pomocy patroIi 
francuskiej zmuszono obie furmanki do poyTotu j do wy 
latlofwar.ia materjału w pierwofriem miejscu. Także z 
fabtydo-w Królewskiej Itucie wywożą Niemcy całymi 
wagonami surowiec z wielkich pieców’ do Niemiec. W  
okolicy YJaldenbuigft budują Niemcy wielką ihbirykię 
wytworów żelaznych, dokąd citat v'ywieść jak najwię 
cej inattrjału surowego z polskiego G. śląska.

NIEHCY BUDUJĄ NOWĄ LIN JE KOLEJOWĄ.
Keto wice. (Te!, wl.) 7. 12. Miasta Bytom i Zabrze 

czynią starania u v,łauz niemieckich celem uzyskani#, 
pozwolenia na budov ę linii kolejowej ze Zabrza przez 
Biskupice do Bytomja, Projekt budow y tej nowej linji 
kolejowej povystał wskutek nowej granicy na Górnym 
Śląsku Wiadomo, że linw graniczna p-zcdi.a dotych­
czasowe połączenie bezpośrednie Zabrza z Bytomiem.

Z Ula.
Świeży program przyniósł kilka 
Spektakl rozpoczyna niezbyt obiecująca 

ułańska p. Orv/icza.; ma ona jedyną ale ^ ezapTzeC.^ i  
zaletę: trwa tylko przez jeden akt Przykre wraz
wywarte przez liryzm ułańskiej fantazji aktor*. ** 
ra część koncertowa, ciot programu, niby deser 
łowię obiadu. Występują więc jak zwykle: ™ 
z kilkoma pięknemi ajjami, Ardea z pięknym-, 
nj7m dekoltażem, Beronski, który z akra w# na ^  ^ 
w  lwowskim Ulu, z niefortunnym bo ordynarnym j} 
gromem futuryzmu, Mirski, wesołek niezrównanych, 
szcza w żydowskich swych kreacjach, 
wytrawny wykonawca własnych, nigdy niewycze* ( 
jącycli się pomysłów, któremi zasila nadto c^^ r ^  
tuar Ula; podziw wzbudziły , świetne tańce &  
leńskkgo z partnerką — ale najmilszą ni«spodz» ^  
zgotował (już po raz drugi) Michałowski: vart>’?^ iej 
sięgnął po repertuar do najmłodszej poezji P°'s . ^  
odtwarza te rzeczy naprawdę pięknie. Z zaPar^7 ^  
dechem słuchało się go, kiedy w zesztj rn jeszcze _ _ 
gramie recytował wiersze Jasieńskiego („Mafpż , 
rystów1, „Deszcz"), kiedy z głębokiem odczuc 
mistrzowską techniką wychwytując tębio rytmud j  
szowej, uwYcJatnił potężnie dynam kę muzyc®*-^ 
wzruszeniową utworu, skutkiem czego o s ią g i  
cytacji pełnij i jednolitość nastroju. Z takim sa* ^ ( 
artyzmem mówi} wćzoraj wierszt Tuwima („N8 n0̂ ,  
„Chrystus miasta11), choć tu nie przejął się do ^  
stopnia, co,przy recytacji np. Marszu futury**1 ^  
równo wyborem repertuaru jak i jego wykon' ^ 
dźwig# Michałowski niezmiernie wysoko poziom 3 ̂  
styczny UU i przy dalszej pracy w  tym kiemińm . 
żc wnieść do teatrzyku atmosfeię prawdziwej 
Szkoda tylko, że ten pierwszorzędny talent re .flj{j 
ski nie daje się poznać na innej, szerszej i p°wf^ 
Szef widowni, u, ządzając np. wieczory recytacy 

Na zakończenie -wspomnieć należy o wesołej 
wybrednej jednoaktówce Bronowskiego pt. ^  
uwolniony" i o dobrym „nabytku": jest nim ra^  * 
ska świeżo angażowana aktorka do ról charaK 
stycznych, którą debiutowała wczoraj z ->av'od2® 
w skromnej rólce couferencier‘e. Jan Ząhra"

W i a & n i o ś c i  M s
Lwów, 8 grudnia-

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: . .
W środę 7 grudnia o  godz- /-30 Mkrąt 1 _ 

Maskarada w 3 aktach Jacinta Bonaventa Prem nriady"' 
W czwartek 8 rudnia o  godz. 3 pop- ■u 

g. 7’30 'nKrąg interesów” Maskarada w 3 aktacn.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: ,_
środę 7 grudnia o g*»dz. 7’30 ,J en r̂ee 

dja w l!  aktach Sabadina I.opeza. _
We czwartek 8 grudnia o  godz. 7‘30 *e

REPERTUAR TEATRU „N OW OŚCI*: oP«
W środę 7 grudnia o s?od . 7'30 „Ostatni tva 

retka w i  aktach Oskara Sti aassa , n ^ a  513
We czwartek o grudnia o  godzinie 7ou » 

bułu* operetka.

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ.
Gościnne występy Burskiej, H. Lerche. certJ]^

ma, M. Rentgena Staruszkiew icza — bakach Pł 
Wjplka rewuetta ze śpiewami i trńcarr.i w -J 
tel pod wieloryb;ni. Początek o godńnte a.

APOLLO. ,Kró’ Paryża1' sejizscyiny drama 
tach. B-uno Kastner w roli głó*nej.

PeperfuaF Biura k u n ce r fa m flc
Czwartek 8 grudnia Kazimiera Rychterowna, „

dla dzieci. . ,,-rrzenit1
Piątek 9 grudnia Akademia mjzyczna ku ,

Wkutego. r„ r, ki w. Fr,e®irfl
Wtorek 13 grudnia Koncert kompozytors ^  ei 

z udziałem śpiewaczki Z b exler-Pasławw> i

Komitet budowy pomniki
nlniejszem gorące podziękowanie Mari*
uroczystości odsłmięcia ■ tMnpas|
nopnieckiej: generalicji za udział _  w; j. p. .

-wej i muzyki wiceprezydentowi . jak t ^
rzyckięj za piękne przemówwienie, 
wcy żołnierzowi oraz orkiestrze



«& ,Q W u FO tsagr* tfc m  8 gmdnia 1921.

f c ^ L  Narodowa Dziełu. IV. dziękuje -a  ofiary 
E f f i jP a  telfc ochronki dla ubogiej dziatwy i ks. 
■ t1_ ^ cz'eu 'sŁietmu 10-000 Mk, Oward. 0 0 .  Berji. 
K ^ ^ ia k o w i  2000 Mk, W P. L. Wiśniewskiemu 
•j Składa również podziękowanie hojnym 

. ^rodaw ^om  jakoteż PT. Paniom • Panom, któ- 
się do posłodzenia Rautu w  dniu 29

1921.

j j l .  ^^estnicy Pierwsze Zafosr Obrony Lwowa,
“  ^ A f m  DnlolrA młj>i»rMJiiA rtirn. A k a e n aęsna P olska zgłoszą pisemnie sw e  obecn e 

r ^ T 'P o b y t u  w  w ażnych  sprawach osobistych, «u» 
^■dn J 1 - W rób iew sk eigo  (L w ó w  K ochanow skiego 

?nia 1 stycznia 1922.

Otwarcie gwiazdkowej wystawy Związku Ar-
, Dolskich odbędzie się dnia: 8 grudnia o g . y(J 

Akademickim 1. 1 I, p.
dla sierót. Kom isja Instytutu ubogich 

^  ^«ian  rozjysaia konkurs na p ięźć m iejsc fundu- 
du j j  Shtiego dla sierót dziew cząt w  w ieku o d  7 

j Li w  Zakładzie św . Kazimierza w e  L w cw ie ,
<S J b y  z dołączeniem świadectwa chrztu, śnńer- 
^ o l n ^ w jednego) ewentualnie świadectw 

wnosić należy do dnh 15 grudnia br. do 
Instytutu (uli Czarnieckiego 32).

^ w sk i Związek Okręgowy piłki woźnej w e
zawiadamia sw ych  C złonków , że doroczne 

^ C żw ^ w n a ^ tzen ie  LZO PN . odbędze się dnia 15 
kji |/"® 1922 r. (niedziela godz. 9 rajio, W razie bra 
UljŁ^Pletu o  godzinę później). M iejsce o d b y ć  się 
V jJ|*P W alnego Zgrom adzenia ogłoszine zostanie 

^ M & z y m  czasie.

iw °* >sratywa kapitału i pracy. Prelekcję  o  r z -
'iftrorf 4̂ tenł z inicjatywy ąkadenwekiej młodzieży 
% p|jTei wygłosił dr. biż. Stanisław Bieńkowski 
Xlv ^  c*ua 9 bm. o  godz. 7‘45 v*ieczorem. vr sali 

piętrze sóarego gmachu Uniwersytetu 
Wa młodzieży akademickiej oraz gości 

■®ony.(91 wstęp wotny.
łter ^  Związku timik-pr, „Moraliści w  współczesnej 
l kifcł f* ^ r' Moraczewski zaznacza na wstępie, 

dzieło sztuki literackiej jest jakby sądem I 
■̂ opo ^ leó  mówi o jpotrzebic osóSttego

^  °  Potrzebie syntezy jaka cechuje wszy-
i aa ■ 6w literackich. Jeśt ora cynikiem sflnrcj- 
■ C ^  ibiętności, wynikiem potrzeby m łoód. Przy- 

*Dlw? przykŁid.v z literatury francuskiej, w Których 
sPóIecznego 1 powszedniego życia były prz -ch 

Pr^hcdzi prelegent do omówienia 
®a t  b K- Haysmansa. kładąc na-

N jjtiJ5f0 ^etyczn e poglądy i prz> pisując jego wy* 
“P*Ijys Ln' ^ynwganiom niechęć, laką do rzeczy po- 
pŁitm ort radzał* Leon Bh»y jest znowu przedewszy- 

P~*mistą ł surowym prześladowcą yszystkich 
°^ku i  ''"gmatycznie wierzą lub nie dość r?

W tyk i jego wyjęte są tylko rze- 
Dr* anc ŝ Jammes fcait w wierze swej mi-  

• T!aih»ardzie| usposobieniem artystycz-
a ta C'SẐ Ł z Assyżu i ma tę dziecinną Pogodę, 

“ cechowała. Prelegent wreszcie zwraca
Sl>0®obifJi *?’ n'c tyle Przekonani i pojdąay, ile u- 

• 1 raernj^rament o działalności literackiej dt-
1 Porównywa twórczość pisarzy różnych po- 

^  ty^’ którzy jednak bliżsi «ą rodzajem tw'órczoś$i 
“ kii, t'zech Połączonych Pozornie wspólnymi idcó-

•̂v,u . iyćow ser tife przestają prowudrfć
* Pin.,. cerT" walutami a złączeń’ stałymi kurierami 

, lr<Wem i Kanreńcem Podolskjra zawładnęli 
M c 1  giełdą“ i przenieśli swą zbrodn azą dziafc.I- 
^ dnhf êTcn J1'era“E pierwszorzęuiycli boteh. I tak 

wczorajszym znów nowa serja walucśarzy 
v  ł w * policji. W  kawiarni ,i )e  la paix“  

niejakiego Majera Leicrmanna. poebo-. 
^  od }  p era«V, naturalnie „bez zajęcia" —  cho- 
P- źtLu • tu do n°cy  handluje złotem i chcą walu- 

bh ona Pfzy nim ztotu. dolary i 490-000 Mk. 
^ 0^, jb Podał źe dolary sprzedał mejakiemu Mo- 

*szczefWslóemu. również uchodźcy żydo- 
1 2 Chmielnika, w gub. podolskiej, aomie- 

*Vć sta^  z Brodów. Gzas n a j^ ż s z y  kres poło- 
Ł "hrodniczej robode żydowskich uchodźców 

Cx«| CZa’ ż^njących po teren,'e Kowsidm  W 
.. ny sposób, jakby przy uL Mickiewicza nie 
Erekcji policji!_

w  szpitalu żydowskim. Z mgazynn
Jają.^ żydowskiego skradziono materfeły przedsta 

6 Wartość około 1 milj- Mk. Sprawca tej Jkra- 
311 ' Magdalena Steczyńscy i Hernan Reder 

^ . 1Aresztowani.
^niania, po  pomieszkania Anttmiego Koropatnfc

y ul. Paulinów' 1. 9, dostąlj się złodzieje w czo 
M*^*rok°Ĉ  1)0 ^""tłoczeniu szyby i zgrali część 
. n wartości około 150-000 Mk. -  Do składu

Ła)>. . P ^  ul- Murmańskiej włamali się złodzieje 
J-Sią znaczną ilość skór,— Wielka kradzież popeł- 

ta f̂. w dn’u wczorajszym w ^Dornie handlowo 
*, nktji * » ht‘ przy uj. Kopero ka il 8, gdzie złodziej 

^  Wystawowego ukradł kożuchy., buciki »tp.
K o n i k i  policyjnej. Micha? Ciechanowski ze 
pói irzytrzymauy z , bagażem ubrań, pochodzą-
^ycie» ad L.ezy‘ — P°bcja ujęła wczoraj Poft-a Or- 

^°* Przy którym znaleaono dwa witrychy i

K i n o  L e w .  o36®  D z iś  w e  Srod«; 7  gfudnia r . b. P f l E M I E ? ? 9 L .

n
j a c k  t o m  -  dram at t  5  z k tFATALNE F0 D 0 B IEN S T W 0  * . m .  > • * * * » "*

pęk kluczy.— Praktykującego w  złodziejskim fachu 
Wilhelma Simpk i ̂ esztcwaao na ul. Trybunalskiej w 
chwili, gdy porwał torebkę p. Jadwidze Niedermayer. 
Młody złodziej padł w tej chwili na ziemię i począł 
udawać chorego na padaczkę. Przechoazacy przypad­
kowo lekarz stwierdził, lź tnjody żydowi1’ symuluje, 
wobec czego odstawiono go do aresztów policyjnych.

D w a m o rd e rstw a .
Z bójki do morda. — We wsi są browningi a tw* 
wet karabiny francuskie. — Morderstwo w Hwraj- 
CU. — P irooek z zemsty zamordował gospodynię,

W  Sokolnikach pod Lwowem — jak donosiliśmy 
—- zamordowany został w niedziele wieczorem Jan Ja­
worski. Pierwsze doniesienia nadawały sprawie tło ero 
tyczne bliższe jednak śledztwo rzuciło na sprawę inne 
'światło. W  niedzielę odbywało się w Sokolnikach we­
sele, po którego zakończeniu uczestnicy podocbocen* 
wyszli na goścniec i wnet wy wyżalą się bójka pornif 
ozy rarobkami z dolnej i górnej części wsi. Silniejsi 
byli „dolni" Sokolniczanie, to też dotkliwie pobi[ ,,gór- 
nych“  idąc za wrkazówkami Jana Jaworski'go. „Gór­
ni" worwmie pos-anowili się zemśc:ć  na Jaworskim ł 
sposobność nadarzała się już w następnym dmu. Gdy 
Jaworski zjawił się w sklepie, opadli go „górni" i iedeu 
z nich zamierzy! strzelić feu n*emn a gdy rewolwer nie 
wypalił, a Jaworski począł umykać, wówczas drugi na 
pastrik z odlegh*śd kilkunastu kroków strzeliwszy z 
francuskiego karabinu położył go trupem na. miejscu. 
Obu sprawco"' mordu aresztowano i odstawiono do 
Lwowa,

Drugi mord zdarzył eię t Horaphi pod Wierebia- 
nami. w pow. jaworourskim. -Żyła tam 60-jetnk Ksenia 
Irza, która pr^ez nieznanego w pierwszej cnwłłi spraw­
cę została zamordowaną, pf zyczera moidcrca M  ją po 
głowie a następnie chwyciwszy za gardło udusił. Po 
zamordowaniu bzowej sprawca włożył jej pierog do 
ust cełem urozoi owanfe uduszenia a zabrawszy z nie- 
zamkn ętej skrzyni kożuchy, płótna, trochę banknotów 
znikł bez śladu. Sąs-edzi Irzowej nie podejrzywając 
mordu przygotowali już pogjzeb, gdy dwaj posrerun* 
kowi patrolując po wsi wobec głuchych wieści °  za­
gadkowej śmieirci Irzowej stwierdzili fakt morderstwa 
i donieśli o  całej sprawie sądowi, skąd przybyła kornie 
Sf% sądowo-lekarska.

Policja podjęła encrg!c^nę <?cdztwo ! -iebawem 
wpadła na trop mordercy. Był !,im Iwan Lorko, 23-letni 
zarobnik, k.tó*y służył kiedyś u trzowej i otrzyma! n^- 
wet od niej przyrzeczenie zapisu części gruntu, gdy je- 
diiak Irzows niegodziwego parobka nagnała i zapis co-# 
fnęła — Lofko zamordował ją z zemsty. Wobec r»*- 
gromadzoi icgo skrzętnie matea fału dowodowego Łojka 
przyznał się do winy. Razem z nim aresztowano i jego 
kochankę, Teklę Romaniuk, kiom była wtajemniczona 
w dokonaną zbrodnię.

/  _____________________

Kranika rontom.
Mistrzostwa fyiwfarsjdo. Międzynan dowy Zw ą- 

zek łyżwiarski ustali? następujące terminy mistrzostw 
w 1922 tiku:

'  28 i 29 styczeń; mistrzostwo Europy w  teździe 
sztucznej i w jeżdzie puainl w  Dayos. Urządzą Mię­
dzynarodowy klub łyżw^rskl Davos« '

5 i 6. hity; mistrzostwo świata w  iczdzie słtucz- 
nej 1 imistrzos^wo pań w Sztokliolmie, Urządza Si*en- 
ska SkrtdskoforbunaeL

1! i I luty: mistrzostwa Europj w  jeżdzie rzyMdef 
w Helsingfors, Urządza Helsingiu Lmstelijat-

18 i 19 luty: wisb-zostwo światt w  jeżdzie szyb­
k ą  w Christianie. Urządza Kristiana Skólteklub.

Igrzyska ot mjrfjskłe 1924. Rada gminna Paryża po 
st-fciowtla budowę nowego stadjonu w  Autenil. potnee 
waż przeróbka małego stadionu Fcihinga spo^odowa 
Jfeby prawie te same koszty, co buaowa ivwego sta. 
djonu.

Jerry Cerpeuttei, głośny szatnplon Europy w  bob-
sie, znów będzie walczyć. Mianowicie 12. stycznia 
pr/eciw znaremu mistrzów Jerzemu Cook w Londy­
nie, a w  lutjm o tytuł mistrza świata 7 czarmmi Frań 
cuzem, Dattllngen Siki, znakomitym btńcserem sene- 
galskim. W  marcu wyjeźdź? Carpentier do Ameryki-

Reprezentacja ^olski. Wydział Gier PZPN. ustali? 
deffortywm. skład drużyny na mięrfżypińsłwowy ma.ich 
Po^ka-Węgry w  dniu 18. grudna hr. Bramkarz; Lotb 
II fPolpnia); obroną; Gintel (Craęovia) i Marczewski 
(Pol.); iximoc: Styczeń, Cikowski 1 Synawiec (wszy­
scy z Craic.); atak: Mteler.Ii (Crac). Kuchai W, (Pog.), 
Kałuża (Crac.), Einbacher (Warta) Srperl ng (Crac.)— 
Rczerwęwi: Lołh I. (Pol.), Bacz (Pog.).

D ział eksfiomiczny
Berlim (KEJ Bank R zeszy  sgłasza, ze  w cza&t od 

5—11 grudnia br. będzie kupował złote sztuki 26 io  ' 
10-markowe, płacąc za l-sze po 720 n^kek papierowyck 
za 2-gie po 360 marek.

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
r ó ó  Kurs szacunkowy z 6 grudnia J92L

1. tkefe tankowe sztuka (włącznie 1 kup. b ie t)
Bsnk akc. związkowy I c 1 V! ; misj 280, 44 30, 55*.'— Bank 
Dysk ntc^r v.t* Lwowie 280, — 550 ,— Bank hip. akc 
2w, 30. 95iÓ-*— Bank h:;.' zemelny 280. 28 — 420— bank 
A.ałopolski 280, 35*00,625 -  Bank powsz. kred. 110, 7 —i
4 0 0  Bank przemysłowy 28), 42,' 625*— Bank ziem
kred. gał. 280, 35, 600*— Bank handl. wl-Oitjaniu 1000 200

A. akcie Tow. handl. I o.rt,ni Browary, lwowskie 50T
100 1700T* — —, Tow Chodorów 140 21— 3275 ~   ,
Tow akc. fabr. kart 14u 42 1800  „Ćmielów-  faor
porc. 1000 -  3 9 5 9 ----- Fabryka cem*ntu „Foniano
SzCiakowa* 140 28 — — Tow. akc. „Galicia* e99
300 150<K.o— -  Tow. Gafota 140 22*50 225o— —
Tow. C>órka 140 1540 90JO*- — „Oikos-  Zakł. prz,
drz. 10Ó — — 0*— 3950 W asz. Ska-aitc. budowy 
„Parowozów" I. emisja 600 60— 1550 — — .Patria-
faoryka papierosów 1'.00 3<!0*— 4800, „Pczet*, pow. Z.kŁ 
bud 500 —  1O00*- - „ f  Icis.iii Zakl. amun. 350 - — 
875—, Polski Glob 5v0 100 900 -  Polska r.aite 500 
75-— 1775*—, Pols ie Tow. handlowe L ćo  UL emisji 
140 21 850*— Tow. Rakszawa 140 5 1 3250* -
Zakłady elektr. Siersza 2C0 24*00 130 *— — Gal. Zakl
Z?~>. śiersra 140 -----  9000'— T ow. Zieleniewski 140
42 630(’* - ,  Żeplu^a polska 140 28* -  405.

lit 1  ttv zaetawne za 100 Mk. (bez kup. bież.) Bi w  
Małopolski U.450 106 50, B.ink hip. gal 4ł/ł°/310550 
ib - jy , Banku hip. i*l. 40,/̂  100*— 102*—. Banku nip.zemeln 
41/*6 *' 99*- 1 0 1 * Polsk. B °nkj kraj. 4’W 1 100*- 108 -  
Polskiego Barku kraj. gal. 4o/o 99*—101 *—, Tow, Kred 
gal. zibin. 4v9°i. 107*-, 10!/—, Tow. kred. gaL ziem. 4*V« 
102 00 1-4*00 3anku kred. ziem. gaL 99’ — 10)*—

IV. Obllgi za 133 ML (bez kup cięż.). Komun oolsk. 
Banku kraj 4 ’ .'io:o ’.09*—102* , Komun. doIsk. Banku Kraj. 
4«)o 88*50 90*50, Kolei lokalnej. (JoLsk. 3anku kraj. 4°/* 
88*— 90*— Pożyczki u.aj. gał z r. 1893, 4“/# Si*— 90 
Pożyczka kraj. gaL z r. I v04 40/0 88*— 90*—, Pożyczka 
kraj. gal. z r. 1905 4 p c-*88 — 9 l r - ,  Pożyczka kraj. ijanc 
z r. I-98 szkolna 4 ptc 88— 9 r -  ; Pożyczki kraj. gal. z* .
!9,13 •41/*®f/o 91*— 93*—, poźyczki kraj- *jal z r. 1914 41/**/* 
9T-i 99 —, Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4a/a 88*— yó*— 
Pożyczki m, Lwowa z r. i900 4% 88*— 90*—. Pożyczki ml 
Lwowa z r. lv il 4 %&8*— 90—.

V. ufam,. Pubie carskie; po 10^ rb. 400*- 690*—, po 
500 rb. 125*— 175* , drobne -0 * — —0*—, Ruble Dumskie 
(pó 1000) 30*— 50*—t  {d o  250) 20*— 40*—, Rubie dum- ■ 
sk e kie enki (po 40 1 20) *— —*—, Karbowańce (po
100o» 3 * -  &*—. Grzywr y łpó 500 i wyźeO 6 ’— ifl*— 
Franki franc 235*— 255 — Franki szwajc. 630*— 670 —
Funty steru ł350<r— 14500* -  Dolary a nęr  ̂Kariskie 3 ‘50 — 
3550*—, Dolary kanadyjskie 2900*-- 3200*—, Marki nit- 
mieckie po lOtL .40y 17 00, po 100 13*00 16
(drobne, 12*00 15*00, Lei rumuńskie po 500 19* —
24 — drobne 18*- 23'—, Liry włoskie 125*—,145—,
Czeskie korony (po - 0 0 ---- 00) 3 4 — 39 - ,  drobne
—00* - 0000*—, Korony ausłi*. niem. stempl —0*40 0*50* —

VI Oe-ylzy. Lon.łyn 11533 — 14500 —, Paryż 235 — 
245*-, Zurych 6 0*00, 670*- 0-'.0*~, Praga 37*4)0 4 00 
Wiedeń -*44 0 54, Berlin 15*00 18*00, Nowy jo d .
3350 — 3650*—, McdioLn 139*-- 150, Bukareszt 00*—00*—

Vn. Hata oansewa Stopa eskontowa K. P. P. 7§

K ursa ffieHy krakowskiej*
Ceduła giełdowa z d.iia 6 gru ln a 1921,

Akcje bankowe. Po sbi B?nk Prz rmysłowy 600*— 7'0 
—C*—0000, Bank hi po eczny 950* 10ud 00, Bank Mało- 
p ilski 650*— 725*—, Ouu Źieinski Bank kredyt wy 550*—
650*— Powszechny Bank kredyt Dowszechnego S. 
A. 350*- 400— Bank Związku a pół. zarób. 000*—
0000 Pciseie Tow nandlowe 7J0 750— oOO— WO— 
Handl. Ska akc. Imnex. 250 — 300*— OlKl 000, Polski Glob 
1050*— 1250— 00 :0 Że łuaa pol ka 300- *;0o— Ziele­
niewski 6100 ćł-JO OOOut OOOuO, Warsz.Ska akc. bud paro­
wozów .(em. 1200*- 14 0*--------, II. em. 0000— 0(KiO*—
Górka 7800*— 8200*- 9, Siersza 950j*— 1C030— T. P C  
5000*— 5500 ĵ -OO, Trzebinia, fabryka maszyn 1.—Ili. 1400 
2704*. Pobsk 950 1050 - . Lemizs/. 0300 WL0 Ajto-
n.otor 1000 IźoO po!ska Naft. 1700 1900 -00  -0C El ktr -w.
w Sierszy 1300 1500 ---- , Oikos 0000 0000 Fezet 0Q00 000"
Trzeb riii, fabr. nrzetw tłnsz zowvch 520056(K)0003 Krakus 
3.Gd 3̂oO —00, Fabryka porcel. Ćmielów 0000 0000.

Walety. Dolary stanów ĵe in 3230*— 3500*—, Fran­
ki francuskie 220 250 Marki niemie.Kie 14 00 17 00 —*00 
Korony a istryir.kie ,0*40 0*50 ODO (**00 Koronj czes!u)-sto- 
wackie 34*00 38*—.

Kursu giełdy warszawskiej.
Kurs szacunkowy z 6 grudnia 1921.

Lłaty za*w*,te. 4WJ# ziemskie 290*— 292*00 Sta m.' 
Włtszawy 205*00 277*—.

Walet,. Dolary Stanów Zjedn. 3525—  Ó553*00, kana. 
dyjskie 000000 — - Lei rumuńskie -*0O 00*—, Flanki 
franci skie 255*00 258*00.

Akcje. Warszaw Tow. fabr. cukru UóOO 183Tl, Warsz* 
Tow. kopalń, węgla i -  li 15500 184O0, Lilpop, Rau :h f Lo- 
ewenst ML* 2715 2675, Rudzki i Ska 180»> 1750- Stara­
chowice I—li 4IGO. 39 0 -  L J. Borkowski I—VI 1 50 
1-144., Brada Jabłkowscy I—V 1 125*— 1150, Firlej z r. 'G -  
GoO*— r 0*- ■, Wa sz Tow Handlu i Żegl. I-Ili 0000 0000 
Żyrardów 48200*— 49900* Bank Małopolski — % Ostro*
wieckie ZakLd> 4000 4500, Polskie Tow. Handlowe -
0000, Rolska nsfla I —111 1950 19.10, Żegluga poi ka —*--— 
—. Przemysł drzewny 1400 1 75, Zawiercie C1000 000 
Eiektrowmz 1 kręg. W Pruszkowie, I-ill 000*—  0 —, Bank 
po^ki we Lwowie 000—0, Zjednoczenie ziem ool&cicb —*—
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BBS n  iPp C,tm chr*eśc|jarski Zakład dla wvroou bielizny, blu ek i t. p. Lw jw , ui, Chorążc ysa* *'

k J j I j  K  I l i  g poleca Ł A S Z C Z Ę  L E K A R S K I E  i L A B O R A T O R Y J N E  i  ’ 0 ( i  M K P «
"* * ■  Kśffli saaB dla 1-p. drakaray, fryzyorew, pracowników spożywczych i t. p. od _p

—W  KUPNO :  8  'R  'E D .IZ  „nim— ■■,■ W I N U W M I i f t i l l i  B a c z n o ś ć !KUPNO I SP ęZ E D A g
R l a  R l ł lH  k s>Q2> handlowe, amerykanki i kw ita rjusze  t>0 
l/IC t C  lU r  leca „Sarmacja" Lw ó w  Akadem cka L  5566

Diesla 30 HP., Pekun30 HP. okazyjnie do sprze­
dania „Pilot" Lwów Batorego 4. 53ó4Bfkfor

Hlłynfoi
■ ręczne do zboża poleca ze składu „Pilot" Lwów 
» Batorego 4. 5363

A fifr im p fiilo  ciężarowe nowe, pierwszorzędnej marł. po- 
Mu« UmUOJIC ieca „Pilot" Lwów, ; aiorego 4. 5641

Pnnpnmrtitl sukien damskich Rozalii Boi,rdon Lwów Ru- 
rratU W IJld  towskiego 8, sprzedaje wszelkie 
żądanie fastryguje, oraz kurs kr .ju i szycia.

termy na 
6210

7 n n n n  jfracow™a Julianny Czekani Lwów, nl. Dora ga- 
{iftu lm  liczów 7 boczna Ochronek-Kochanowskiego, wy­
ko uje gustownie, szybuo, suknie, płaszcze, kostjumy. Ceny 
nizkie. 5561

ira fó i
ezówna.

czarny fortepian w dobrym stanie do sprzeuania. 
Wiadomość ul. ChmielowsKiego ^  Zag^jw i-

Automobil Limousine
fFar.cuska marka, na 6 osóc, po jeneralnym remoncie luk­
sus wa karo<jera, do nabycia. Wiadomość Notarju*? Ko­
walski RuiBWsKiego 10 I. piętro biuro naftowe, od 

godziny 10 do 2. 5658

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E .  _

ft» bogatego domu kawalera lub wdowca poszukuj? po- 
UU sady osoba inteligentna średniego wieku, z 8-letn'im 
chłopczykiem jako gospodyni. Zna języki francuski, tie- 
miec o, rosyjski. Zgłoszenia do Adrah.stracji „Dla 8 lat*.

___________________________________ 5616
Knnp«nnrtfłPH*&J niemiecko-rumilffjka ew. francuska 
nwrwouUliUwIlInil p >ząca na maszvnie poszukuje od­
powiedniego zajęcia. Zgłoszenia do Administracji pod „K o­
respondentka". 5649

do małych dzieci z pierwszorzędnymi poleceniami 
znajdzie korzystną posadę. Wiadomość. Lwów Na- 

bielaka 37 1 p. na lewo, 2—4 popołudniu. 5655
¥/iększa fabryka likierów i rafineria spirytusu w Małspolsce

p o s z u k u j e  poważnych z a s t ę p c ó w
na KzaUAw I Lw6w.

Peflektnnci, posiadający odpowiednie magazyny i rozpo­
rządzającym kapitałem, mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia należy ,kierować pod „ półka akcyjna" do 
administracji tego pisma. 5632.

R n ^ jŁ  ze szkołą rolniczą, kikunasto.etnią praktyką, ener- 
CsLnisn giczny iw  sile wieku, znający się na melioracjach, 
pomiarach w gerzelnictwie, chowie bydła i wszelkiej ma- 
izvnerji rolniczej, poszukuje posady jako ekonom, maga­

zynier, kasjer itp. przy gospodarstwie rolnera, lasowerr lub 
fabryce. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje J. Lachowicz, ,'COl­
ko rolnicze p. Sfrvj. Cłs*5633

Di ‘ a b t  dla zakładu kąpielowego poszukiwany zaraz. 
^rWauUi Rachmistrz, kawaler mają oieruszedstwo. Zgło- 

'sze"ia adresować Kruzenstern, Niemirów. Nicuwzględnione 
zos aną bez odpowiedzi. 5660

NAUKĄ. I  W Y C H O W A N IE

ffnuo 7-mieśięczny do matury klasycznej prof. StrycharsiT 
Jklira Zdrowie 8. bb

efon ‘‘ 46. 5531
? bardzo seokojni medycy poszukują pokoju umeblo- J wanego. Wymagania skiomne. Cena obojętna. Zgło­

szenia dod „Medycy" do Administracji błowa. 5637
~p willę na cały rok v. Krynicy, Żegiestowie, Rab 

W yraJUiC ce jub Truskawcu. Zgłoszenia: Karches>\ Ba
torego 24. 5056

pięknie umeblowany, z calem wygodnem utrzyma- 
■ wnWj nitm, wynajmie zaraz solidnej z-m ożnej osobie 
Ziemianin, Z o f. i  32 A parter prawy 3 —5. 5.565

Sfiłop^
, KuŁNE DONIESIENIA

3-letni, zdrowy do oddania na w<asne. Wia­
domo' ć w Administracji. 5639

AQ H It poszukuje, muzykantów 
■ “ S p ,  p . strumen ach d.tych i

WAGP I B A L A N S O W E
poleca najtaniej 5611

flliTOSil t n i u i t l  U ń», SdiaskiafiB 3.

i V.

M I E S Z K A N I A ,
ffrT1 pC7 &<7n 5<ł różnych pokoi dla sotidnycu lokatorów po- 
U&SdanUHia szukuje Galicyjskie biuro Kopernika 32 te-

vmielących grać na in'
. __ r .  r - „..............   . smyczkowych. Warunk*
ijak dla podoficerów zawodowych. Zgłoszenjp do Błfonu 
j sztab. 49 pp. w KoiomjfjŁ__________________________  5o38

• K fnR  .I zechciał pożyczyć na jeden dzień krakowskie ubra- 
iillU D y  nie dla chłopczyka 10 i 12 Idti^go ea żądanem 
: wynagrodzeniem. Łasua^e zgłoszenie do Administracji 
Słowa Poistiego pod ri. Z. 5ne3

Fn o am ratc
na

„Siotfi i Polskie '

W ie « (O P otsee

przyjmuje

A dm inistracja  „ S ł o m  
P o ls k ie g o 1 

litftiui, Z im orow icza ,
11-15 .

B a e z n o ś ć !
V A ? , Ś E !

Koicryetna lokata kapitału I
Z  niemieckich rąk bardzo korzystnie do nabycia w

i na Pomorzu : ko.
6«»p#dar*twa: od 10—250 mórg magaeo. w cenie od l ’ s— 12 milj- •"Je*
Folwarki: od 300—1500 „ „ 15 milj. mkp-
Dobra rycerskie: od 15Qp-13.000 „ „ * 50 milj. m .p. t
Zakłady przemysłowe: jak tartaki, młyny parowe i wolne, gorzelnie,cegie.ri e, ta -  ,z tcg<? 

nowszym urządzer.iem p bardzo korzystnych cenach. 
kamienice, wil|e, składy wszelkie inne realność, 

upn c zależy, zechcą s.ę
według '-'. slifa- 
z całem ZBReflektanci, którym rzeczyw śde na upn.e zaiezy, zccncą -  "Tjenie^ „«ę 

niem zgłosić, gdyż mogą liczyć na rzetelną i szyoką usługę 1 na pewne osieu 563° 
/ ‘ W tym celu służy bezpiatneini informacjami , ^  „

B iu ro  specjalne w  ku p n ie  i s p r z e d a .; 
posiadłości ziem skich 

M . T o m a s ze w s k i, P o zn a ń , D ługa 13<

Bogato ilustrowany

h i c i b n  N a r f ł B i k i
in  Mp. na ran 9̂22 * IM Np.

wyd Spółki łydami. K . M iA R K I
55"  w MłKOŁOWIE 8. Śl.
7 n t u !f l r a  ■ Lpi8 jarmarkifa Kb. poznańskiego, 
fa llW IC f O • Pomorza, Król. poi. I Małopolski, obra­

zek, kal. ócióony i bardzo obfitą treść.

Skład główny na cął* Rzeczpeopol. polską

Jdzei HUWSKi bejstBwiec. Ś-go Waja 4.
. Biuro. Dzienników i ©głoszeń 

oraz skład M a t e r i a ł ó w  Piśmiennych.

R ł F B b U S S B .
dhi Pań, Panów i dzieci wyrabia ł najleps*) 

tunkach i ostatniej kreacji ^
I-**a  K R a J. F A B R Y K A  K Ą P s I °

R u d o l f a  H i U i l l E Ł ™
hW Ć » , m m m ;Ł  S. («al głnacli-«»DW
3283 Sprzedaż, hurtowna i detaJ^z113-

Dla Księgarń i Odsprzed. wysoki rabat!
Poeznłroje się rg ~  xów na ks. poznań­

skie, Pomorze i Kresy Wschodnie.

a BEZPŁATNIE

S a n k i  £  n S t W
 ̂ poleca AJtacI

W. K ie rsk l L w ó w , n". r

Wągiel dąbrcwsKi
do natychmiastowej dostawy 

przez BIlirw węglowe Jan« -'łKuszews”
Lwów ul. Kilińskiego 1-

od  1 7  o o  ł l  sm ,
wydaje v' swoim składzie

ul. B atorego L 7.
próbki dla przekonania się o niezrównanej 

dobroci i taniości swoich wyrobów 
5564 Fabryka wódek likierów

roso łk ów , rumu i m iodu

„m m u
Składy ul. Batorego 1. 7. Łyczaków I. 3. 
fraówinli aa pitiiMjt sstilwftla sit tanrtocraU.

\

Kokso a j i k W B J  yuiuum tłoiu
za 100 kig, z d.>i,.,wą do aomuMkp. 2350.

i wągiel g6mośi.ąski
pietWaZf i j..kości za 1O0 klg. z dostawa Jo domu Mk. 1750 

dostarcza w przeciągu dni kilku 5566

„ L w o w s k i e  B i i f r o  w ę g l o w e 45
Kopernika 22 I. p.

Na prowincję przyjmuję zamówienia wagonowo.

Konkurs.
Wydriaf oowistowy w  Tłumaczu roep'’su!e  konkurs 

na posadę drogomierza p o w ia to w e g o
x siedzibą urzędową w Ottynii, w XI. stopniu słu­
żbowym funkcjonarjuszów peństwowych s dodatka­
mi diolyźnianyrni temu stopniow' przysługującymi.

Podania zaocairzore w metrykę chrztu, świa­
dectwa przynależności i dowodu polskiego obywa­
telstwa, świadect-wa z ukończonej szkoły kondukto­
rów drogowych przy Wydziale krajowym, wzgl": 
dnie innej fachowej szkoły technicznej, należy 
wnieść w terminie do 31 grudnia 1921 do Wydzia­
łu powiatowego w Tłumaczu. 5654

Pierwszeństwo pozostawia y ę  odpowiednio 
ukwidiiikowanYiT! zdemob. z wojska PaiSK.ego.

Z Wydziału puwfatowwgs.
Komisarz rządowy:
P » o tr  Szc’ eppfi*KL

"  N A J L E P S Z A

P S  E  € &
OSZCZĘDKp ę ć i o t f *

?unibi niż
p t l ę l ł

A n t r n i  H a J s k *
Ł ib ś w , sSEflssHiisgffl * r

fi

T  c k a r n  i e ! T  o k a  r n « ®
Sć iertrrki o*Lłf(©rki, gret arki» ] 
n c e  » S r a s y » ; f  i  ż -a rs ję^ z ia ., d o  
raetaii pdieoi ze składu w w‘e5*l,rn

fa

K I E R S
m

t w i w ,  u l .
Spółki z »gr. i ip w

5625

r i i  i H a ł .

K a ż d y  P o
p o w in ie n  n a le ż e ć  r , (i

do Tow. „R o z w oJegc
i p o s i r l a t  a k c je  B a n k u  M ar0 

w p i s t s  ui. waiBcfcisE ł- L I
Z drukarni „SA»wa Ppjbkfęffo11 Lwó.v* /j«u3ŁQk.'iaza. H-Ł5 uod za£*» WlHieŁwui 4-n*cnie*o SL /zyozyńskicyo,


